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C .zas· już BOGATE PLONY -na on1lotv Dnia 23 bm. Prezydent RP, towarzysz Bolesław Bierut podejmował 
w Belwederze przodowników i racjonalizatorów pracy z całego kraju, 
wybitnych przedsta.wicieli świata nauki, sztuki i kultury oraz czoło­
wych sportowców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent RP osobiście 
udekorował odznaczonych w ub. roku orderami „Budowniczy Polski 
Ludowej". 

-------------------- ' trzeba zabezpieczyć przez wczes~e przeprowadzenie prac omłotowych 
Apel Ministerstwa Rolnictwa i RR do rolników ·Na zdj.: Prezydent RP dekoruje tow. Franciszka Fiedlera, jednego 

r; najstarszych i najbardziej zasłuzonych działaczy polskiego ruchu re­
wolucyjnego. fot. Zygm. Wdowiński 

WARSZAWA (PAP). - Sprzęt 
zbóż zbliża się ku końcowi. ży 
to jest już prawie całkowicie 
skoszone i zwiezione z pól. O. 
hecnie w pełni odbywa się zwoz 
ka pszenicy, 

Belgia protestuje 
pr·zeaiw powrotowi na tron króla-zdrajcy 

BRUKSELA (PAP) - W stolicy 
Belgii i w wielu belgijskich ośrod­
kach przemysłowych doszło do wiel­
kich demonstracji ludowych na znak 
protestu przeciwko powrotowi na 
tron króla - kolaboranta Leopolda 
Ili. Kilkadziesiąt tysięcy demonstran. 
tów wzięło udział w pochodach, któ· 
re przeszły głównymi bulwarami 
Brukseli. śródmieście rozbrzmiewało 
przez kilka godzin okrzykami, wzy­
wającymi ludność do zwalczania kró 
la. Tłumy manifestowały również 
przeciwko krążącym gęsto po mie­
ście patrolom żandarmerii. Na znak 
i1rotestu przeciwko powrotowi Leo­
ptda III, sztandary narodowe, wywie 
s· ne na gmachach publicznych w 
m ·astach wallońskich, okryte były 
kirem. Generalna Konfederacja Pra­
cy (FGTB) zapowiedziała, że klasa 
robotnicza Belgii odmówi uznania 
introoizacji Leopolda. 

Biuro Polityczne Belgijskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło rezolucję, 
która stwierdza m. in.: 

Powrót na tron krola kolaboran­
tów i reakcyjnej partii chrześcijań· 
sk<o • społecznej nast:ipił w warun­
kach przypominających intronizację 
znienawidzonych despotów, drżący~h 
o· swe życie. · 

Jednocześnie z zakończeniem I ziarno siewne g. waratt'J.tuj~ lep_ Ministerstwo Rolnictwa i Re 
zwózki, PGR i spółdzielnie pro szy, wydajniejszy plon. f<;>rm Rolnych apelu.ie do Państ 
dukcvjne rozpoczęły pierwsze o- Dzięki rozprowadzaniu rok wowych Gospoda-rstw Rolnych, 
młotY. dając w ten sposób przy. rocznie między mało i średniorol d'o spółdzielni produkcyjnych, do 
kład lndywiduainym gos'podar_ nych chłopów kwalifikowanego wszystkich chłopów, aby nat~ch 
stwom chłopskim, że omłoty na. ziarna, wyprodukowanego w miast po żniwach przystąpili do 
leży rozpoczyna'ć hatychmłiasit Państwowych Gospodarstwach prac omłotowych, aby wszyscy 
po sprzęcie zbói. Rolnych, gospodarstwa chłopskie wykorzystali należycie maszyny 

Oddziały Armii Ludowej 
dotarły do południowych wybrzeży 

Do Jak najszybszego rozp<lczę 
cia omłotów wzywa rolników 
Ministerstwo Rolnictwa i Re. 
form Rolnych w specjalnym 
apelu, w którym między innymi 
czytamy: 

„W miarę, jak pilne prace przy 
sprzęcie zboża będą zwalniały 
część ludzi od prac w polu, na_ 
leży koniecznie natychmiast 
przystąpić do omłotów zbóż". 

N ajczęściei rolnicy odkłada ją 
omłoty do jefileni. Mlócą zboże 
dopiero wtedy, gdy przychodzi• 
czas siewów i prace te przepro 
wadzają gorączkowo, toteż ziar 
no 5iewne przygotowują mesta­
rannie. 

Wobec pośpiechu, nie starcza 
czasu na dokładne cczyszr..·enie 
;: iarna z chwastów i pośladu, na 
iego należyte zaprawianie. W 
okresie najw.iększego natężenia 
omłofów nie wszyscy mogą być 
obsłu•żeni przez maszyny do o. 
czyszczania zbóź, znajdujące się 
w SOM i POM. Aby nie opóź. 
niać siewów, chlopi często uży 
wają nasienia- niedoczyszczone. 
go, a przecież dorodne, czyste 

produkują u siebie znaczne ilo czyszczące, aby - gdy przyL: 
ści nasion siewnych. dzie pora siewów jesiennych -

Nasiona te należy szczególnie byli do nich na1leżycie przygoto 
starnnnie przygotować do sie wani i zasiali dobre ziarno, któ 
wu, co wymaga wczesnego prze re przyni-esie im lepsze plony i 
prowadzenia omłotów. większy dochód. 

półwyspu koreańskiego 
PEKIN (PAP). - Radio Phoojan 

nadało komtl11ikat dowódrctwa na­
crz;eilnego koreańskiej Armii L:Jdo­
wej, donoszący o WJ%W01oniu waż· 
nego węzła kolejowego Czunczu, 
pol<>żonego w odległości 60 km • na 

południ.owy zachód od Taidionu. 
LONDYN (PAP). - Ageneja Reu 

tera, pow~ąc się na komunikat 
kwatery głównej Mac Arthura, do­
nosi, że wojska północno - koreań­
skie dotarły na froncie zachodnim 
do południowych WYbrzeży Korei, 

· zaiJmuJąo południowo • koreańską 
Korzystqmy ze wzorów i pomocy ZSRR bu~ morską - Mokpo, leżącą przy __ _.._ ..... ,.._...___________________ drot12e wiodącej do portu Fusan. 

Mechanizacja procesów wytwórczyc~ ~a;~~~; 
umożl~wi wykonanie rozległych planów naszego · pr,zemysłu· węglowego ni~tmi:u i ~7o~~a ~~;~~~ 

WARSZAW A (PAP). _ Wiceminister górnictwa inż. Mieczysław Lesz I głównie na doświadczeniu i przyJt!a- k<>ntratakują lotnictwo amerykań­
w wywiadzie, udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omówi! prze- dzle górnictwa radzieckiego, ktorej skie. Na odcinkach Wonsan i H~­
budowę polskiego przemysłu węglowego w oparciu o doświadczenia ra- pod wzgl~dem mechanizalcjbl pracy 1 nam artyleria przeciwlotnicza ze-
d · ki bezpieczenstwa pracy sto ezwarun- . a • 

z1ec e. k w na pierwszym miejscu na iwie. strzeliła o samolotów amerykan-
Gdyby plan wydobycJa 100 milionów. nizacja załadowania węgla pod zie- cl~ 0 

skich. Na południe od Taidżonu lot­
ion węgla w 1955 r. miał być osią.g- mią, jest najważniejszym zadaniem. w radzieckim przemyśle węglo- nictwo lud1>we nawiązało walkę z 
nięty przy obecnej wydajności pracy, W roku bleżą,cym już około 5 mlln. wym ładowanie w chodnikach i szy- przeważaj.ącymi siłami przeciwni~a 
przemysł węglowy musiałby zatrud· ton węgla będzie załadowane pod zie bach zostało już zmechanizowane w i zestrzeliło 2 bombowce amerykan­
nić dodatkowo 60 tysięcy pracowni- irJą mechanicznie. Pod koniec planu 60 _ 70 procentach, podobnie, jak skie. 
ków - stwierdził wiceminister Lesz. mamy zmechanizować co najmniej ładowanie na robotach eksploatacyj- -------------­
-· Jest to jednak zupełnie nJemożu- 65 proc. podziemnego załadunku wę- nych. Wykryte ogniska stonki 
we. gla. Przykładem rewolucyjnego wpro-

Dlatego jeł Plan 6-letni zakłada Dla mechanizacji pracy w ciężkich wadzania nowych metod pracy w ł ł · 
wzrost wydajuo~ci o 36 proc., doklad pokładach będziemy używać kombaj- ZSRR i łamania starych metod, opar- ZOS a y WynlSZCZOne 
nie taki sam, jak wzrost produkcji, nu „Donbass" budowanego wg. wzo- tych na pracy ręcznej może b.yć 
inr1ymi słowy plan wydobyCQ ma rów r11d:deckłcb. Jest to maszyna, któ wprowadzenie ładowarki do mecha­
być wykonany bez .wzrostu załogi, a rti. oddziela. węgiel od pokładu, km- nicznego ładowania kamienia. przy 
jedynie w wYnikU wzrostu wydajno- szy go i następnie sama ładuje na głębieniu szybów. w styczniu ub. ro-

Naród radziecki gło.suje za pokojeml 
ści pracy. transporter. ku wykonano prototypy tych łado· 

Taki WZi"ost wydajności nie byłby Dzięki pomocy naszych uczonych- warek. w pierwszym kwartale wypo-

WARSZAWA (PAP). - W rezul 
tacie sprawnie zorganizowanej i 
energicznie prowadzonej walki ze 
stonką ziemniaczaną wszystkie o­
gniska tego grożnego szkodnika, możliwy na bazie istniejącej techni- grupy profesorów Akademii Górni- saźonych już 'było 13 proc. szybów w 

ki górniczej. ~ędzie on możliwy tylko czej w Krakowie - została zaprojek. mechaniczne ładowarki, .w maju 4g wykryte w ciągu maja i czerwca br., 
na bazie now,ej, socjallstycznej tech- towana całkowita automatyzacja pod pmc„ a w grudniu już 70 proc, szy- zostały przez Służbę Ochrony Ro• 
niki. Podstawą nowej techniki górni- szybia, tj. centralizacja zwrotnic, sy. bów było całkowicie zmechanizowa- ślin całkowicie wyniszczone. Do 
czej jest mechanizacja procesów wy- gnałów wjazdowych i wyjazdowych, nych, zwalczania stonki zużyto w tym cza 

Akcjo zbierania podp~sów pod ApeJem Sztokholmskim w ZSRR trwa 
MOSKWA (P~P). - Akcja zbiera· 1·K-orei. „NasZ'ł odpowiedziąnazakusy 

nia podpisów pod Apelem Sztokholm im.periallstycznych po~żegaczy ~oj~!1 
sJ.r,im Stałego Komitetu Swiatowego nych - C:ytamy ~· m. w rezo~UCJ1, 

twórczych. a także automatyczne sprzęganie wa- w naszej walce o nową, socjall-
ł 1 d ł · i sie ok. 500 ton różnych środków Przemys węg owy wy oby w ro- gonow. P erwsze takle podszybie w styczną technikę górniczą chcemy 

. . uchwaloneJ n<!L WJecu pracowruków 
ku ubiegłym 74 miln. ton węgla. Każ- kopalni „Polska" czynne będzie jesz- wzorować się na górnictwie radzlec- chemicznych. · 
da tona musiała być załadowana ło- cze w roku bieżącym, kim. Zwią,zek Radziecki okazuje nam ---K'Orwresu Obron.ców PokoJu. zatacza priemysłu naftowego w Baku - jest 

v.· Z·SRR coraz szersze kręgi. Ludzie jeszcze szersze rozwinięcie współza­
rndzieccy są jednomyślni w swym dą wodnictwa socjalistycznego, oslągnlę 
żeniu d<> obrony poko.}u na całym cle nowych sukcesów produkcyj­

pa tą na wozy lub transportery. - w jakim stopniu przykład i po- w tej walce wielką pomoc. Oprócz Otwarc1·e XXI przetarn u 
Trzeba sobie zdać sprawę z og.romu moc ZSRR umożliwia przebudową dostaw sprzętu otrzymujemy cenną Ei 

tej pracy: przerzucić łopatą 14 milio- po,skiego górnictwa węglowego? dokumentację techniczną:. Nasze kom futer w Leningradzie 
ny ton - 70 tysiący pociągów. JJla- 6-letni Plan rekonstrukcji technicz bajny, nasze ładowarki węgla, nasze 
tego też ze wszystkich prac - mecha nej naszego górnictwa bazuje się ciężkie wrębiarki. nasze ładowarki śmiecie. 

My, ludzie wielk.lej epoki atalinow. 
sJd&j, jesteśmy bezgranicznie odda~ 
swej ojczyźnie, lecz nie odgradzamy 
się od narod•w innych państw - pi. 
sze na łamach dzienni.ka ,.Izwiestia'· 
grupa profesorów Uniwersytetu Pan­
stwowego w Saratowie. 

„Wyclą.gamy P.l'ZY\fazną dło6 do 
w.nystkićh llHjzl dobrej woli, do tych 
w.szystkioh, którzy pragną iyć w po 
kojn i 1'tórzy bronią dzieła pokoju. 
Pokój zwycięży wojnę, albowiem na 
czele walki całej postępowej ludzko· 
śd przeciwko wojnie stoi chorąży ca 
lego świiata. - Wielki sta.lin". 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim spotyka się z najo 
gorętszym oddźwiękiem we wszyst­
kich republikach ZSRR. Składając 
podpisy pod Apelem radzieckie ma­
sy pracujące potępiają jednocześnie 
kl\Wawą interwencję amerykańską w 

nyoh". 

Głos. naisurowszego protestu 
IDiłionów łudzi z całego kraju 

przeciwko podlej napaści i~perialistów na Koreę 
W ARBZA·W A (PAP). - Ruch I skiego, górnika kopalni im. Stalina, I mu głębokiemu oburzeniu z powodu 

solidal'tlGŚci z narodem koreań- kuracjusze w sanatoriach Szczawno- I Zbrojnego naja"zdu anglo-amerykań­
skim, wakzęcym 0 swojł wol- Zdroju zainicjowa!i z~iórkę ?1~ fun- skich podżegaczy wojennych na. Ko­
ność ogarnął cały kraj, znajdu· di:sz. ~moc]' cY"';lneJ. ludnosc,1 kor_e reę. 
. ' d 1 anskieJ, ktora ucierpiała na skuteK „Potępiamy ten najazd _ czyta­
J~C ~yrazł hl nhtszpym ro~=f::· zbrodniczych bombardowań lotnictwa my w uchwale _ jako. sprzeczny z 
~m 1 pog ę a r~y. wi • amerykańskiego. W ciągu jednego · · · -1. • • t · · 
~1onowych rzesz o~!onco.w poko- dnia kuracjusze zebrali ponad 18 poJęe1am1 . o c,,.ow1eczens wie 1 na-
JU~ w masowym .zb1eranm„ fmtdu t s. złotych. szym posłannictwem. W imię idea-
szow na rzeez ofiar agres11 ame- Y łów, którym służymy, domagamy 
rykańskiej, w stanowczych pro- Na zebraniu zorgarnizowanym sa- się natychmiastowego zaprzestania 
testach pmeclwito agresorom mo1·zutnie przez kuracjuszy, uchwa- bombardowania spokojnych miast i 

Na wniosek Antoniego Sobociń· lono rezolucję, protestującą przeciw wsi, nieszczęśliwych dzieci, kobiet i 
ko podżegaczom wojennym. starców. 

* • * 
Od&łoai ęe·ie pom n i·ka Le.A i na w Poroninie awiat pracy' woj. olsztyńskiego ze· 

b;ał na fundusz pomocy dla ofiar 
wojny napastniczej na Korei 708 
tysięcy zł. 

Z naszej strony dołożymy wszel· 
kich starań w celu zlikwidmvania 
krwawego konfliktu, w myśl pra­
gn"ień walczącego ludu Korei. 

JUGOSLOWIAN"SCY EMIGRANCI 
SOLIDARYZUJĄ Sl:Ęl Z LUDEM 

KOREI 
Jugosłowiańscy emigranci, .zebrani 

na konferencji w Warszawie, uchwa­
lili jednomyślnie l,'ezolucję, w któnj 
podkreślają m . in.: 

„My, emigranci polityczni z Ju­
gosławii, kraju, który dziś, wydany 
7dradziecko przez 'fito, znajduje się 
nod dyktaturą agresorów amerykań 
skieh, S7..czególnie gorąco solidary · 
zujemy się z walczącym o wolność lu 

, dem koreańskim." 
~migranci zebrali ponad 26 tys. 

złotych n:t rzecz ofiar bandyckich 
bombardowań lotnictwa aml'1·ykań· 
skiego. 
KSI~żA PRZYŁĄCZAJĄ SI~ OO 

Apelujemy do wszys tkich księży i 

katolików świeckich w Polsce, ai>y 
zajęli podobne stanowisko wobec wy. 
padków na Korei." 

At ej z ka·na~f skich 
obrońców pokoju 

1 · · PROTESTU MILIONóW 
W d:rl>ift.1 M bm. odbyła &ę w ·Poroninie ur-0crzystość odsłoniątja pom- Krakowscy księża, członkowie Zw. 

OTTAWA (PAP) - Delegacja Ka 
nadyjskiego Kongresu Obrońców . Po 
koju z dr Endicottem na czele odwie­
dziła Ottawę, by wezwać członków 
rządu do podpisan; ~ 4pelu w spra­
wie zakazu broni atomowej i wrę­
czyć ministrowi spraw zagranicz­
nych pismo w sprawie wydarzeń ko­
reańskich. Pismo to proponuje, by 
rząd kanadyjski wystąpił przeciwko 
projekt9m zastosowania bomby ato­
mowej i by zażądał jak najszybszych 
rokowań w sprawie Korei 

nika<'Lenina. W uroceystości ~iął udział Cldonek Biura Politycznego · Bojowników o Wolność i Demokra-
KC PZlP!R, tow. Firanclszek WiV-.ld - Jóźwiak cję, powzięli na &pecjalnym zebraniu 

Na 6Cl.1.: widok D.llólnY urocz.vstoś cl. fot. K. Jarochowskl uchwale. w której daja WYraz &we· 

/ 
\ 

Minister spraw zagranicz.nych Ka­
nady - PeaTson odmówił przyjęcia 
deleiacji. 

szybowe będą produkowane według 
wzorów I rysunków radzieckich. 

Przykład 1 pomoc ZSRJt umożliwi 
nam wykonanie ambitnych planów, 
umo:l:llwi nam stworzenie nowocze­
snego, zmechanizowanego, socjalisty­
cznego także pod względem metod 
wytwarzania - przemysłu Wł!IJlowe­
go - zakończył swe uwagi wicemi­
nister Lesz. 

LENINGRAG (PAP) .• - W Lenin· 
gradzie nastąpiło otwarcie XXI Mię­
dzynarodowego Przetargu Futer. 

P!'2etarg rozpoczął się w rb., po• 
dobnie, jak i w latach ubiegłych, 
sprzedażą futer gronostajowych. Z ko 
lei rozpoczęła się sprzedaż niewypra­
wionych futer wiewiórki syberyj­
skiej. 

Wilhelm Pieck i Otto Grotewohl 
por:,ownie przewodniczącymi SED 

Kongres berliński zakończył swe obrady 
BERLIN (PAP) - W dniu 24 bm./ członków i 30 kandydatów. 

za.kończyły się obrĄdy III zjazdu Nie Do Komitetu Centralnego SED W1 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- brani zostali m. in.: Anton Aeker­
ności. W ostatnim dniu obrad odbyły mann, Fritz Ebert, Franz Dahle-n. 
się wybory do władz naczelnych. Na Otto Grotewohl, Hans Jcrndretzky, 
przewodniczących partii wybrano po- Bruno Leuschner, Herman Mattern, 
nr.wnie jednomyślnie Wilhelma Pie- Fred Oelssner, Wilhelm Pieck, Hein· 
cka. i Otto Grotewohla. W skład Ko- rich Rau, W alter Ulbricht i Herbert 
mitetu Centralnego Partii weszło 51 Warnke. 

Wiel~a manifeitalia lu~noi[l ~erlina · 
uczestników Wilhelm Pieck w oło.czeniu 

zjazdu SED przyjmuje imponującą defiladę 
BERLIN (PAP). - W ri:wią'lku ri: l la uwagę znaczna liczba trans.pa.ren 

zakońcrzeniem obrad III Zjarz:du SED tów poświęconych Polsce, Na trans­
odbyło sią wielkie. p~blic~e zebr~- parentach tych widniały m. in. ha­
n~e, w _którym wzię~ ~dział uczes.- sła: „Niech żyje granica na. Odrze i 
rucy_ ZJ~du oraz mezhczone thrr.y Nysie _ gran·c k · '" N' h m· k · 6 B 1. i a po oJu. „ •et> iesz anc w er ma. . : . . , P 1 k ,„ p 1 b" • 

Na honorowej trybunie "ajęli m ;ej 
sca pmywódcy SED: Wilhelm Pleck, 
Otto Grotewohl, Walt-er Ulbrichi 1 
inni oraz delegaci izagraniczni, któ­
rzy brali udział w zjeździe SED. 

Wśród niesionych w defilad.z!:'! 
transpa rentów, głoszących hasła 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i walki o pokój oraz potępiające lm 
per;ia.Jist:vcznych a.neaorów. zwraa 

zy1e przyJazn z o ~ ą. „ og ę 1a. -
my i · zatieśnia.jmy współpracę Nie­
miec I Polski!'', 

Wśród niesionych prze2 młodzie,ż 
portretów C12:0łowych działaCtZy ro­
botniczych świata znajdowaly s:ę 
portrety prezydenta Bieruta i pre­
miera Cyrankiewicza. 

Po rz:akońcrzeniu defilady prze.ma­
wiaJ m. in. tow. Edward Och.ab. 
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·Pamnik chwały, brate rs tWa i m iłoś ·ci do ~=~e:~z:a~;~i~s~:~ Rl1 
Naród polski zamanifest.ował swą gorącą wdzięczność tow. J. Cyrankiewicza 
dl~ H'ielki*!9.o Budo_lłlniczepo Hraju Socjallzn1u 

Fxergmenły pr2em6w1en1a członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Witolda-Jóżwiaka 
_na uroczystości odsłonięcia pomnika Lenina w Poroninie 

Obywatele i Towarzysze( I pośredniość, prostotę i serdeczność dzyn.arodowego proletariatu, jest 
Upływa 38 lat od dnia, w którym k~órej stale dawał dow6d w zctlrni~ symbolem utrwalenia braterskiej 

P~zybył z Paryża do Krakowa Le- c1u z rutszymi robotwikami,, chłopa przyjaźni narQdn polskiego z naroda 
:Bl"J -:-- geniusz i wódz rewolucji pre>- mi i góralami. mi Związku Radzieckiego, jest ma-
letariaeklej. Lenin, wielki internacjonalista, nifestncjt} Iud!WŚci Poronina, a wraz 

Lenin zamieszkał w K1:akowie walcz[}c o woh1ość rosyjskich mas L. nilł całego narodu P-Olskiego, w 
ł~1kt_ wtedy z sąsiadów nie domyślai pra~ującycb. :- wa.lczrł <? naszą wol walce o wolność i pokój, w walce o 
S!ę, ze te~ skromny, prosty i uprzej- no~c, wolnosc r~botn~ka 1 chłopa poi- budownictwo lepszego i piękniejsze­
my człowiek - to wielki wódz re- sk1ei::-o· Tu rodziła się, wykuwał·a i go jutra, w walce, kt6rej wielkim 
wolucji proletariackiej, genialny te- przYJ!1!owała .realne kształty niepod- przewodnikie~ i chorążym jest To· 
oretyk marksizmu, płomienny bojow le~łosc Polski, wbrew temu do czego warzysz Stalin. 
nil~ o wol!'ość narod6w, r,złowiek, dązyła s~lac~ta i rnagnat~ria, a po- P?mnik, który został dzisiaj od· 
ktory p~k1eruje rewolucją socjali· ti;m burzua~Ja pol~ka, k~ora ~aszc:i:e I słomęty w Poroninie, wykonany jest 
styczną 1 poprowadzi klasę robotni· ?1~ła ludow1 po_lsk1emu Jad nienawi. przez obecnego tutaj artystę radiie­
czą do zwycięstwa. sc1 .?-o wsz1s.tk1ego co p cho?ziło. z ckie~o - prof. Szwarca i odlany w 

Obywatele i Towarzysze! 

Polska Zjednoczona. Partia Robot.. 
nfoza, w imieniu której przemawiam, 
składa hołd wielkiemu wodzowi i na 
uczycielowi klasy rpbotniczcj. Partia 
nasza, wierna ideałom Wielkiego Le· 
nina i Stalina, prowadzić będzie kla­
sę robotniczą, a pod jej kierowni­
ctwem cały naród polski - do so-
cjalizmu. · 

W dniu wielkiej uroczystości odsło 
nięcia pomnika Lenina, powtórzmy 
słowa Stalina: 

"Zachowajcie Lenina w parnię 
ci, kochajcie, studiujcie dzieła 
Lenina - naszego nauczyciela, 
naszego wodza, walczcie prze­
ciw wrogom wewnętrznym i ze-

DO 
PRzEIPODNICZĄCEGO RADY MINlSTRóW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA JóZEFA CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA 

Pozwoli Pan, se w imieniu narodu korea;ukiego, rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej i od siebie osobiście prześlę Panu, a ~ Parf. 
shim pośrednictwem rzqdowi polskiemu i całemu narodowi polskiemu najlep• 
sze życzeni.a i gratulacje z okazji polskiego święta narodoWf!go - szóstej 
rocznicy dnia odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej. • 

Naród koreański śledzi stale z ogromnym zainteresowaniem sukcesy na. 
rodii pol$kiego w dziele budoumictwa socjalizmu. Historyczne sukcesy osiąg. 
nięte przez Wa& net froncie budownictwa nowej Polski Socjalistycznej, jes:cze 
bardziej wz11U1cniają siły i zdecydowanie narodu koreańskiego w jego sprawie. 
dliwej tpalce o honor i niezawislo§ć narodowq swej ojczyzny przeciwko zdra. 
dzieckiej klice Li Syn Miuia i przeciwko agresji imperialistów amerykańskich. 

Sukcesy narodu polskiego jeri:cze bardżiej wzmacniajq siły ludów walczq• 
cych o 11okój i demokrację. 

W dniu Waszego wielkiego §wi~ta naród koreański :iyczy :s oo.lego serca 
zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu jeszcze większych sukcesów na polu bu 
dowania socjalizmu, w walce o pokój i demokrację. 

W okresie pobytu w Kraikowie i RosJi,_ .stawiaJ~ ~nak równai:na mię· brązie :przez robotników bohaterskie 
Poroninie - Lenin na.pisał 285 ar- dzy kl~ą posiada~y, ~ ~ciskanym g_o Lemngradu,. fabryki Monument 
tykułów na najróżnorodniejsze temłl 1 .gnębionym ludem rosyJsk1m. Sana- Kultura. Pomnik Lenina jest najwy 
ty, a z nich 40 w kwestii chłopskiej. ~Ja p~lska kontynuowała te tradycje m?w~iej~zym świadectwem głębokiej 
Ten olbrzymi dorobek teoretyczny, 1 wpaJała. z. bez":stydn_~ upore~ w w1ęz1. wieczystego braterstwa jaką 
wzbogaeający zdobycze przodują'!ej 1:1d polSi~1 J~d menawiś_C'l do Zw1ąz- :i:rodz1ł~ wielka idea Lenina - Sta­
myśli ludzkiej i nauki szedł w pa· ku Ra~zie~kie~o. Wp~Jano w 1;1mY· Ima między hnszym narodem, a na· 
1'7.e z ożywioną działalnością partyj- sły _KP?.-,akow 1 dr.olek ide~ WY'P::6wy r~da!W ~wiązku Radzieckiego. Pom· 
ną, · n~„ IJOW, ,1cu nad ~1s~ą, mena- mk J:;emna jest świadectwem wiel-

wnętrznym i zwyciężajcie jak 
Lenin. Budujcie nowe życie, no· 1 
wy byt, nową kulturę - jak Le· 

nin". ·----

Przewodniczęcy Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo _ Demokraty?Cmef 

(-)KIM IR SEN 

. w· 1 ikr tn• db 1- • Le WlSC do Związku Radz1eck1ego, ale kiej wdzięczności i miłości mas pra-
~ ie o ~ ie . o . ywa,;y . s~ę u . · ani słowem nie "'.spomniano o orędziu cujących naszęgo kraju dfa kontynua 

lll~na. w Krakowie 1 Poromme P!>sae- do n,arodu polskiego, uchwalonym w tora dzieła Lenina _ Stalintt. 
d:c:~ma Centralnego . Ko?U1teti: marcu 1917 roku przez piotrogradz· .Mija 26 lat od chwili, gdy odszedł 
~SJ?RP, . narady z a~tyw1stam1. ką. 1:-adę. Delegatów Robot»:ic?lych i człowiek, który zapoczątkował nową 

Znieść .wszystkie zarządzen • 1a 
~Vle. z n;ch, t~w. •:}utowa w _K:rako- żołnierskich. Były to przec1ez słowa erę ludzkości erę zwycieskiej rewo· 

WIP_ 1 „si~rpmo)Va "". Por<>m~1e 7. ~Vielkiego Lenina, umieszczone w o- l11cji socjalistycznej, wielki re\VlOlu­
za:insały się szczególme w h1ston1 swiadczeniu: cjmtista, wódz i organizator rewolu~ 
;~ędzyn~rodowego ruchu robotnic:ze ,;Demokratyczna Rosja stoi na ej.i październikowej •. Pierwszy bud?w 

sprzeczne z uchwałami poczdamskimi 
D '--~-' d . • . stanowisku uznania samookreśle· mczy kraju soe1ahzmu. Człowiek 

_wuA1CU1J1ue o w1edzał n1elegalme . odó . . . . wielkiej myśli, wielkiego czynu, wiei 
Referat Grołewohla wygłoszony na Kongresie SED 

I ._enma w. Krakowie Stalin i wspó~- ma nar w 1 oznaJmta, . ze. P~l- kiego serca, pełen prostoty i skrorn-
ll)e z ~enme~ ustalał taktykę dzia- ska ma prawo do całkow1te1 me- naści, odctany sprawie wałki prol&o 
łi:ln~śc1 partyjne?, SJ?rawy re<la~owa podległości pod względem pań· tariatu o lepsze jutro. 
r.ia I w~rzeszema pisma partYJ?ego stw,wo-narodowym". Dwadzieścia sześć lat, które uply 
,,Prawd.a oro\IZ postaw„ marksrnmu T . Ob t 1 nęły od śmierci Lenina - to okres 
w kw t•• . d · ow rzysze 1 ywa e el . k. . . . es n naro oweJ. . . . zwyc1ęs 1ego realtzowama socjal1z-

W tym czasie Lenin poświęcił >vie- Odsłani~my dziś, w .3~ rocrz:mcę Pt) mu w Związku Radzieckim, to lata, 
le uwagi kwestii narodowej i za6 a.- bł'tu Lenma 'Jl Porcmm1e, Jego pom: w których zgoonie z ideałami i te­
dnieniu samookreślenia na.rodów. m~ -: P&:mmk .chwały, I?rat~rstwa 1 stamentem Lenina pod wodzą wielk_ie 

W . byt K . Jl!lłośc1 ~o Lenina -:- w1elk1ego ge· go k&ntynuatora jego dzieła l'c>w. 
czasie swego po u w raka niusza i wooza m1ędzynarodowe1Jo Star b d . . . . 

'\'Vie i Poroninie, Lenin poznał bliżej 1 t . t od 1 „ . . ma, u UJe się nowe zyc1e, no· 
'W • 'k' b t 1 dn , . k k k' . pro e aria u, w za rewo UCJI SOCJah wa kultura wyrasta i wychowuje 

a 
arsuzcnz I 'Jy' u kul osc1 b rta .• ow~ i_eJ, stycznej i twórcy najsławniejszej si<> n1>wy ,;olny szcześliwy człow1'ek 

ego me asy ro o mczeJ, m- r· 1 · · _ WKP( ' . '· . . : - . . . · 
teresował się życiem emigracji pol· par 11 rewo ?CY_JneJ . . b), gc>- W1elkosc1 1de1 marksiz.mu - lemm-
skiej z zaboru rosyjskiego występ ·,. ~~e~o pr~y)acieJa po:'tjeJ klasy ro- zmu, wielkości nauki Lenina dowio-
wał z odczytami. ' mczeJ. 1 • naro u ~ e~o. dła w eałej pełni wielka epopea bo-

. . Odsła1!1a]ąc P_01!1mk Lenma zwra- haterstwa i walki narodów radzie-
K!as11; ro.botn1.cza ~olski by~a Lem c11:my. rownoczesme swe uczucia do ckich z faszyzmem hitlerowskim. Tyl 

no~1. rowme bh~a 1 droga, Jak r_?· wielkiego kontynuatora dzieła Leni· ko spadkobiercy, realizatorzy i ucz­
SyJ!>ki. lud pr~cUJIJcy •. Totd . Lenm na - Towarzysza Stalina. niowie Wielkie~o Lenina od wodzą 
stał się ~ltsk1 ln!1oWI pracu1ącemu Akt odsłonięcia pomnika Lenina, jego kontynuatora Stalinap _ mogli 
Kraikowa 1 Poronina przez swą ooz- wodza, nauczyciela i bojownika mię· pobić wroga _ faszyzm nriemiecki 

Dar niemieckiej ·Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawczego RP 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
8więta narodowego szef misji dyplo 
ma.tycznej Niemieckiej Republi1rl 
Demokratycznej w Warszawie, amb. 
Fryderyk Wolf wręczył urzędujące 
mu wicemarszałkowi Sejmu, Wacia 
wow.i Barcikowskiemu upomhwk 
Izby Ludowej Niemieckiej Republi 
ki DemGkratycznej dla Sejmu Usta 

wodawczego RP w postaci pięknej 

wazy, wykonanej przez słynną fa­
brykę porcelany w Miśni. Waza oz· 
dobiona Jest podobizną Chopina I 
pamiątkowym napisem. 

Po wręczeniu upominku amb. 
Wolf był podejmowany przez wice 
marszałka Barcikowskiego. 

i wyzwolić narody Europy z niewoli 
hitlerówskiej. 

Lenin umarł, lecz jego nieśmiertel 
ne dzieło żyje i źyć będzie wś'l'ód 
nas, wśród milionów ludzi. Imię Le­
nina stało się synonimem słów: re­
wolucja, walka, wolność. postęp, po· 
kój, sprawiedliwość społeczna, mię· 
dzynarodowa solidarność robotnicza. 
Myśli milionów ludzi pracy całego 
świata łączą się we wspQmnieniach o 
wielkim wodzu rewolucji protelaria­
ckiej. Jego rewolucyjny testament 
realizuje wód.z narodów Związku Ra 
dzieckiego i mas pracujących całego 
świata, współpracownik i przyjaciel 
Lenina - Stalin. 

Mac Arthur depcze deklaracię poczdamskq .. 

Zwi-zek Radziecki piętnuje 

BERLIN (PAP). - Jak już dono­
siliśmy, pmewodniazący SED Otto 
Grotewohl wygłosił na III Kongre­
sie SED referat, pt. „Walka o poirój, 
o Fronł Na.rodc>wy Niemiec Demo­
kra.tycmych". Obecnie podajemy 
treść tego referatu. 

Na wstępie Otto Grotewohl przed 
stawił obecną sytuację międzynaro­
dową. Stwierdq;ił on, że imperialiści 
amerykańscy przechodrz:ą do brutal­
nych aktów agresji, czego dowodem 
są wydarrzenia w Korei. 
Podobieństwa między problema­

mi narodowymi Korei a problema­
mi Niemiec rDmus'Zają nas - stwier 
dz-ił Otto Grotewohl - do obser­
wowania rozwoju wydarzeń koreań 
skich ze szefl:ególną uwagą. Stano­
wią one dla nas pouczający przy­
kład tego, co by się stało z nami, 
gdyby amerykańscy J>Odżeg~cze wo­
jenni mogli sprób«im>ać roz.szcrzyć 
swoją politykę na całe Niemcy. 

Mówca omówił z kolei machina­
cje imperialistów· amerykańsk~ch, 
rzmiernających do r02pętania wojny 
oraz przedstawił wielkie osiągni~cia 
światowego obozu pokoju. Sprawa 
pokoju - powiedtział Grotewohl -
zwycicrtY, pc>niewd ludzkość skupia 
się wok6l obozu walczącego o po­
kój, obozu, któremu przewodzi wiel 
ki i p1>tężny Związek Radziecki. 
Przechodząc do sytuacji w Niem­

C'lech Grotewohl oświadczył m. in.: 

nielegalne postępowanie władz okupacyinych w 

·Wojska zachodnich mocarstw oku 
pacyjnych nie ~najdują się na te­
rytorium Niemiec w tym celu, by_ 
wykonać !Zadania wynikające z 
uchwał poczdamskich, a mianowi­
cie demokratyzację Niemiec i nie­
dopusrzcz.enie do nowej agresji. 
Wojska zachodnie przebywają w 
Niemezech po to, by prowadzić 
„zimną wojnę", by WYkonywać za.-

J • • dania sprzeczne z obowiązującymi 
OpOnll układami międzynarodowymi. Woj-

MOęKWA (~AP). - W d~~e!łzy I por.ii z. ramienia ZSR~ don:iagał ~i~\ Polecono mi, abym zak<>muniko- ska zachodnie straciły więc w zu­
s Tolao ~gencJa TASS donosi. . wpe~en1a swobodneJ dz1ał~1n?sc1 yra~, że wobec powyższego pismo, pelnośei charakter wojsk okupacyj-

czne z uchwala.mi poczdamskimi. 
Należy w szczegółnośeł urrie:wruinić 
statut okupacyjny, znieść samowol­
ną władzę wysokich komis.a.rzy, 
unieważnić porozumienie w spra­
wie Zagłębia Ruhry, przyłączyć Za­
głębie Saary do Niemiec, przepęd?;ić 
,..-szystkicb podżegączy wojennych, 
militarystów i reakcjonistów jak 
Heuss, J\_denauer, Schumacher 1 in-
ni. 
Analizując podstawY drziałania 

zachodnich władcz okupacyjnych 
Grotewohl stwierdził, że wład2e te 
niesłusrz:nie powołują się dzisiaj na 
„postanowienia zwi~ne z dekla­
racją o klęsce Niemiec" ora,z na „po 
stanowienia w sprawie Rady Kon­
troli". !Mocarstwa 12.achodnie nlie 
mogą obecnie powoływać się na te 
postanowienia, ponieważ w uchwa­
łach poczdamskich, w rozd'liale III 
określono wyraźnie, że przedstawi­
ciele mocarstw okupacyjnych spra­
wują SW!\ władzę w Niemczech je­
dynie razem i to w sprawach obej­
mujących całe Niemcy. W obecnej 
sytuacji mocarstwa rzachodnie nie 
mają więc żadnego tytułu prawne­
go do sprawowania władzy w Niem 
czech. 

Nikt w Niemczech Zachodnich 
nie jest tedy zobowi~ny stoso­
wać się do poleceń władz okupa· 
cyjnych. Na tym właśnie opie­
ra się prawo na.rodu niemie<>kie­
go do oporu narodowl!go, jen to 
bowiem opór przeciwko bezpra.w 
nym rządom. 

Dotychczasowe osiągnięci.a NRD 
- mówH Grotewohl - świadczą o 
tym, iż naród niemiecki ma przed 
s«Sbą jedną tylko właściwą drogę, a. 
mianowicie włączenie się d.o rodzi­
ny narodów miłujących pokój. 
Osiągnięcia NRD, osiągnięcia na.ro· 
du niemieckiego byJyby nlemorżliwe 
bez p<>mocy ZSBR i dlatego żywimy 
głęboką wdzięczność dla ~u ra­
dzieckieg1> t . dla Józefa Stala 

Otto Grotewohl zwróciJ uwagę na 
koniecznOść demaskow&nia działa.I• 
noścl oszczerców i podżegaczy wo­
jennych. 

Nagonka prrzeciiwko granicy pol­
sko - niemieckiej jest Cllęścią skła4 
dową ;programu „!Zimnej wojny". 
Podpisanie układów :mi~y NRD a 
Polską w Warszawie, a w szczegól­
ności zawarcie pororzumlenia w 
sprawie wytycrenfa istniejącej i u· 
stalonej granicy na Odrze i Nysie 
wytrą.ca zachodnim imperialistycz­
nym podżegaczom wo-jennym z ręki 
broń, przy pomocy której podjudza 
li oni Niemców pNeciwko narodowi 
polskiemu. Odtąd panować będzie 
pokój i przyjaźń między Niemcami 
i Polakami. Gra.nica na Odiru i Ny• 
sie jest i będ'Zie granicą pokoju, 

Z kolei Grotewohł podkreśli.tł, że 
zdradzieccy ;pmywódcy SPID - So­
cjaldemokratycznej Pali.11 Niermec., 
dla osiągnięcia swych zbrodnfozych 
celów współpracują 12. 12.achodniomi 
podżegaczami woje-nnYmi i reakcjlł 
niemiecką. 

Prawiccwi socjaldemokraci nie­
mieccy spod znaku Schumachera 
bezwstydnie wYkonują instrukcje 
ianperialist.ów amerykańskich. 

Republika narodziła się w walce. 
Również dziś prowadzi ona walkę i 
w walce będrzie się rorzwijała io kme 
pła. NRD walczy o jedność na,rodo­
wą, o demokrację i o prawo samo­
oltreślenia. na obszarze całych Nie­
miec. 

Mówca zama.c.zył, że historycz 
ne znaczenie dla rozwo,P..1 NRD 
posiada depesza Stalina. z 13 paź 
dziernika 1949 roku, w31stoso­
wa.na do Piecka i Grotewohla.. 
Z depesizy tej wynika jasno, że 
walka o jedność Niemico i wal· 
ka o pokój - stwierdeil Grote­
wohl - jesi naszym centraJnym 
za.daniem zarówno ze' względów 
narodowych jak i międzynarodo-­
wych. 

W swoim czas~e, i:_ia .polecenie p~rth dem?kratycz~ych, ~- teJ he~: Jakie wystosował . głównodowodzący nycb i stały się zwykłą armią inter- S 
członka Rady SoJuszmczeJ dla Ja- bie. Ko!11un1styczneJ Partu Japonu, dr.ia 25 czerwca me może być azna~ wentów, której zadaniem jest Z k ·· · • t Qd d ' 
poni.i z ram. ienia ZSRR generała De zwią~~ow zawo~owy_c_ h i innych ja· nP za odp<>wiedź na pismo członka ucisk narodowy i utworzenie w o OZ/I wre a ro zen ro 
i·evr1anko, Jego zastępca pułk. Pola- pcnek1ch organizacJI demokratycz· Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra- Niemcr;ech Zachodnich baczy wojen '"i'""""'""'·"'' ''"'""''''''"'""''"'"'""" .,..„„,„„„,,„„ ""'""'''"" 
szenk1> sk~erował · do ~enerała .~ac nych oraz zaprzest~ni~ repre?ii ,w mrnnia. ZSRR i abym potwierdził, że no-strategicrz..nej, wymierzonej prne Zyczen1·a zw1·ązkowco·w Ang11·1· 
A1·thura, h~t w sprawie rep~eSJI a- stosunku do ~r~ywodcow . zwi'.!zk!>w wysunięte w piśmie przedstawiciela ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
n11:•ryka~ski~h _władz okupacyJnych 1 za~odowych i innych Japonsk1ch radzieckiego ';ądania w spravVe po- przeciwko Niemcom Demokratycz· d b k " k 
rz~du }a.ponsk1eg<> w stOSU:~Iku do d~1ałaczy demo~ra~yc~nych: Wy!iU· łożenia kresu nielegalnej akcji w sto nym i przeciwko krajom Demo- la ro otni ow pols ich. 
z:v1ązkow. ~a;~odowy~h, ~ar~n kom11- n.1ęte w tym p1s~1e. ządama_ opart.~ sunku do związików zawodowych, kracli Ludowej. 
n!sty~~neJ 1 mnych Japonsk1ch orga· s~ na P!>Stanow1~mach detd.ara~J~ partii komunistycznej, . i innych or· Należy równJe!J: mieść w Niem- WARSZAWA (PAP) - Liczne or I działu Łączności Międzynarodowej 
iuzaCJl demokratycznych .. ~en. M_ac P<Jczda~sk1ej. rz.ądow USA, W1.elk~eJ ganizacji demokratycznych Jap:>nii czech Zachodnich - podkreśla Gro ganizacje związkowe Anglii z okazji CRZZ wiele depesz z serdecznymi 
A1thur, nie mogąc obal1c faktow Brytann, Chm 1 ZSRR, przew1du1ą· lKJ.ZOStają w mocy. tewohl wszystkie u.rządzenia sprze Swięta Odrodzenia przesłały do Wy życzeniami i pozdrowieniami dla 
przytoczonych przez pułkownika Po· cych, że „rząd japoń!!ki winien nsu- ---------------------------------------------- związkowców polskicll. 

• laszenko, przesłał dnia 25 czerwca nąć wszelkie przeszkody na drodze ZSRR 
odpowiedź w lekceważącym t<>nie, w do wskrzeszenia j umocnienia ten· w· • t ' ' I M. in. Związek Zawodowy Ener-
której, nie podając żadnych argumen deocji demokratyc:mych wśród naro V.Dl.Iana OW_ aro w a z . getyków obszaru wielkiego Londy• 
tów co do meritum sprawy, odrzucił dti japońskiego", że „zapewniona bę J nu, reprezentujący 50 tys. członków, 
żaciania przedstawiciela ZSRR w clxie wolność słowa, religii i mysie- d h d I p ( k L d przesyłając pozdrowienia dla ener-
sprawie położenią. kresu nielegalnej nfa, jak rówrueż poszanowanie J!OO· - p0 Stawą CJn U zagranicznego Q S i 1J QWej" getyków polskich, oświadcza: „Zo• 
akcji wobec związków zawodowych, stawowych praw czł<>wieka". . bowią,zujemy się czynić wszystko, 

t„ k · t · · · h · D I f b t ' J 'ł 19~0 co w naszej mocy dla zbudowania, 
p::-r 11„ ·omums yczne1 I mnyc „orga Odrzucając te słuszne żądania a szy wzros o ro ow w po roczu Ul r. wzmocnienia i zacieśnienia przyja:i 
11:1zncJ1 demokratycznych Japomi. 17 głównodowodzący raz jeszcze wyka· ł:pca br •. pu~k. Polaszenko p:rnesłał zał, że nie zr<>zuminł on deklaracji WARSZAWA (PAP). - Minister-i poziom z. tego samego okresu 1949 ~·· Równocześnie osiągnięto poważną ni między naseymi krajami". 
w <1rlP\>>yledz1 do ge~era~a M~~, Ar- poczdamskiej i innych wspólnych de· st wo Handlu Zagranicznego poda Je co stanowi wykonanie planu za I poi zwyżkę obrotów z krajami demokr a- Depesze wyrażają również radość 
thura ~nsmo :nastę~~JąCeJ, tr~sc1. · cyzji mocarstw, . dotyczących demo· dane, dotyczące realizacji obrotu to· rocze 1950 r. w 102 proc. W tym ?- cji ludowej, a w szczególności: z Wę z zawarcia umowy handlowej mię• 

Potwierdzam odb1or Pansikiego pl· kratyzacji Japonii. Członek Rady So warowego z zagranicą za I połowę kresie nastąpił wzrost eksportu arty- grami, z Rumunii\. z Czechosłowacją dzy Polską a Wielką Brytanią. 
srna z dnia 25. czerwca ?r., nadesła- juszniczej dla Japonii z ramienia 1950 r. Wartość obrotów polskiego· kułów robticzo-spoiywczych oraz wy oraz Niemiecką Republiką Demokra· 
r1ego w o_dpo"'.1ed~i na pismo .'.:2-łonka z~RR nie jest zdziwiony takim sta- handlu zagranicznego w I półroczu robów przemysłu metalowego i che· tyczną. 
Rady So3uszmczeJ dla Japonu .z :a· ncwiskiem głównodowodzącego wo- 1950 r. osiągnęła wzrost o 12 proc., micznego, natomiast zmniejszył się Nawiązano trwał.e stosunki handlo-
mien?a ZSRR geonerała .De:ewian~o, bee swego pisma z dnia 24 czerw~, w porównaniu z analogicznym okre- eksport grupy surowców. we z Chinami Ludowymi, a rozpoczę. 
z dma 24 c;erwSc~. W. p1ś~1e 1fw~m albowiem fakty wskazują, że dz1a- sem roku 1949. Podstawą wykonania planu w han- ta wymiana towarowa wykazuje sta· 
członek Ra y OJuszmcze3 a a- łalność głównodowodzącego w Japo- 0 'łn t ś' lm t la dlu zagranicznym były zwiększone ły rozwój'. w I półroczu r. 1950 wzro 

nii świadczy o tym, iż jest on dale- go a war 0 c por u wzros 0 obroty zo Związkiem Radzieckim, kra 

k
.
1 

od demokratyzmu 1· nawet od ele 28 proc., w porównaniu z I połową . mi d k .1 1 d . 1 NRD kl - sły o 23 proc. obroty towarowe z kra 

Bestialstwa imperialistów 
amerykar\skich w Korei 
PEKIN (PAP) - Według wiad«>­

mości z Phenjan, imperialiści amery 
kańsey · i ich agenci z kliki Li Sy:.1 
Mana podczas odwrotu z Seulu za.· 
mordi>wali wielu partiotów. Podob­
nych zb1·odni dokonali oni przed wy 
c<>faniem się z Suwon. Inczon i ~ in­

rur.cb~mi~ 

d 
, r ub dzi'ęki czemu plan importu w Ja emo rac1 u owe1 ' o- 1'ami zamorskimi, będącymi odbiorca-

mentarnego zrozumienia za an, · ., re. w por6wnaniu z analogicznym o-
związ:mych z dem1>kratyzaeją Ja- I pólroC'Zu wykonan<> w 105 proc. Na kresem roku 1949 wzrosły w ·I półro- mi n,.aszych wyrobów przemysłowych 
ponii. Praktyka ostatnich lat, _ w zw)ększenie importu wpłynął wzrost czu rb. 0 65 proc. Udział ZSRR oraz w zamian za surowce dla polskiego 
sr1:czególności nielegalna aikcja pod?~ importu surowców i półfabrykatów, krajów demokracji ludowej w obro· przemysłu. 
h w ostatnich czasach wskazu3e, ze niezbędnych dla podstawowych_ gałę- tach towarowych Polski Ludowej z Wykonanie obrotów towarowych z 
polityka głównodowodzącego, za- zl pr~ernysłu, a przede wszystkim su: zagranicą w I półroczu 1950 r. wy· zagranicą w I półroczu rb. oraz sy­
n•Ui.st zapewniać wolną działalność ro~vc_ow dla przemysłu metalowego .1 niósł 58 proc. Wymiana towarowa ze stematyczny wzrost wymiany handlo 
japońskich organizacji demokratycz· -h~.m~zego oraz dla przemysłu wło· Związkiem Radzieckim, gl6wnym do- wej z ZSRR, krajami demokracji lu-

' h · respektować podstawowe pra kienmczego. stawc" dóbr inwestycy1·nych, baweł- dowei", Niemiecką Republiką Demo. 
n-s c l _,_ . 'b ln 1 h „ t wa demokratyczne narodu japc; 1skie Import do r westycy nyc "' ny, rud, metali kolorowych, produk- kratyczną i Chi{lami udowymi stwa 
ge> sprowadza się de> deptania pra,_- I p6łroczu rb. wzrósł, w porównaniu tów naf„owych 1 Innych - osiągnęła rza realne warunki dla wykonania za 
japońskich oriranizadi demolaatycz· z I półroczem 1949 r. o 68 proc. w I półroczu 1950 r. wskaźnik 180 w dań Ministerstwa Handlu Zagranjcz­
~cl!:-,• Oaólna wartość eksoortu osiągnda stosunku do 100 z I Półrocza 1949 r. neao w I roku Planu SzP. cloletnieao. 

Ilia Erenburg 
na wiecu w Londynie 

LONDYN (PAP) - W związku z 
zakończeniem ogóino • angielskiej 
konferencji zwolenników pokoju od­
był się w niedzielę wieczorem w Lon 
dynie potężny wiec na Trafalgar 
Square, na który mimo deszczu przy 
było ponad 20 tys. osób. 

Pojawienie się na trybunie znane­
go pisarza radzieckiego - Ilii Eren• 
burga, powitane zostało serdecznymi 
oklaskami. W imieniu Radzieckiega 
Komitetu Obrony Pokoju Erenbura 
wezwał mieszkańców Londynu dl! 
podjęcia energicznej akcji przeciwko 
próbom roz.uetania nowei wojny. 



) 
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WykorzystuiniY doświadczenia Czynu Lipcowego1 

Umiejętna organizacja pracy umożliwiła rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Stalina 

Na Warcie· ,Pokoju 

N& V Plenum KC tow. Hilary Minc, mówiąc o drogach, prowadzą· 
cych do wykonania Planu 6-letruego, stwierdził, że podstawą rozwoju 
naueJ gospodarki jest pnede wszystkim postęp techniczny. -

Wyrazem tego będzie uruchomienie nowych, olbrzymich zakładów 
pracy o najnowocześniejszym sp1zęcie i urządzeniu technicznym, a 
obok tego odnowienie aparatu produkc:yjnego drogą gruntownej rekon· 
strukcji starych zakładów przemysłowych oraz usprawnienie metdd 
pracy. „W okresie sześciolecia - powiedział m. in. tow. Minc-zostanie 
osiągnięty znaczny postęp organizacyjny w naszej gospodaTce narodo­
wej. Wszy5tko to stwarza podstaw~ do poważnego wzrostu wydajna· 
ści pracy". 

Jak 2aloga Zakład6w Stalino~klch rozwiązuje to zadanie, stojąc~ 
przed całą naszą gospodarką? 

przejście na obs•ugę 5 stron w Za 
kładach Stalinowskich zainicjo­

wała w Czynie Lipcowym prządka 
ob. .Janina Krzynowek. Za jej przy. 
kładem pbszły ob. ob.: JuUa Pawłow­
ska, Jadwiga Rozmarynowska, Hen­
ryka Wojdak, St~fania Skąpska i Ge­
nowefa Królik. 

Podczas rozmowy z pionierkami 
wielowarsztatowości w Zakładach Sta 
Jinowskich dowiadujemy się, że tylko 
dzięki właściwej organizacji pracy 
prz~ mogą obecnie obsługiwaÓ' o 
192 wrLeclona więcej przy takim sa­
mym nakładzie pracy, co dawniej. 

Co mówiq pionierki 
wielowarsztatowości _ p rzede wszystkim w niedoprzę-

dzie nie znajdujemy obecnie 
wcale pojedynek-oświadcza ob. Krzy 
nowek-które dawniej utrudniały nam 
pracę, powodując ciągłe zrywy. Za­
stosowanie w oddziale przygotowaw­
czym znakowania niedoprzędu spra-• 
wiło, że każda wrzecioniarka stara 
si.ę pracować dobrze na swej maszy­
me, ?by uniknąć reklamacji. 

- Drugą sprawą, zasługującą na 
uwagę - ciągnie ob. Krzynowek, to 
biegacze, które obecnie w ogóle nie 
~skllkują i nie zrywają nitek, dzięki 
gruntownemu oczyuczeniu i ~re• 
montowaniu maszyn przez majstrów. 
Przedtem stanowiło to istną plagę. 
Pracując na 4 stronach musiałam na• 
łożyć około 60 biegaczy dziennie, a 
dz!ś, choć zmiana już się kończy, za­
lczyłam dotychczas zaledwie 3 ble· 
gacze. 

• 

- W dniu, kiedy przystąpiłyśmy 
do obsługi 5 stron maszyn obrączko­
wy?h - stwierdza druga prządka ob. 
~uha. Pawłowska - nie mogłyśmy po 
Ją~, ze te same maszyny, co wczoraj, 
d~1ś jednak zupełnie inaczej pracują, 
me p_owst.ają „barany" i nie ma tyle 
zrywow, co uprzednio. Podczas gdy 
na 4 stronach miałyśmy normalnie 
od 100 do. 150 zrywów w ciągu godzi 
ny, ~becrue na 5 stronach mamy prze 
ciętme 94 zrywy. Widzimy więc jak 
wielką rolę odgrywa czystość I dobre 
przygotowanie maszyn do produkcji. 
Od nu. prządek, zależeć będzie stałe 
utrzymanie maszyn w takim stanie 
jak obecnie. I dlatego czyścić będzie: 
my cały aparat ~ciągowy kolejno 
a nie tak, jak dotychczas, tylko vJ 
miejscach najbardziej zanieczyszczo· 
nycb. 

- Zresztą warto było przejść na 5 
stron - koticzy ob. Pawłowska -
gdyż dzięki usprawnieniu pl'acy nie 
napracujemy się więcej, a zarobimy 
o 1 tysięcy miesięcznie więcej, niż 
na 4 slronach. 

Wiele zależy 
od majstrów 

Jo, . że ~e . wyskakują biegacze. 
.. me robią Się „barany", że bywa 

mmeJ zrywów, a wszystkie wałki 
czysz~zące sprawnie obracają się i 
spełniają swe zadania, stanowi nie­
wątpliwię dużą zasługę majstrów i 
personelu technicznego. Majstrowie 
chcąc przyjść z pomocą robotnicom' 
które miały obsługiwać 5 stron ni~ 
szczędzili starań, i w ciągu 2 dni wy. 

Siadem naszych korespondencji 

Zwalc~amy niedbaiStwo . . 

remontowali dokładnie maszyny, 
zwłaszcza uregulowali aparaty ~clą 
gowe oraz naollwlll i naprawlll 
wszystkie wrzeciona. Toteż prządki 
nie mogą się nadziwić, że obecnie na 
5 stronach mają nieomal mniej pra­
cy, niż na 4. 

- Same prządki pytają nas - mó­
wi majster tow. Owczarski - czy na 
tych maszynach zastosowano jakieś 
ulepszenia? Jednak nie było żadnych 
udoskonaleń. Po prostu maszyny zo­
stały tylko uważnie przejrzane i o­
czyszczone „od stóp do głów", co tak 
dodatnio wpłynęło na dalszy tok pra 
cy. Teraz majstrowie muszą czuwać 
r.ad tym, aby niedoprzęd bywał w po 
rę dostarczany prządkom i aby odbie 
rano puste szpule po niedoprzędzie. 
Również obcla.gaczkl oraz pomagacz· 
ki po&więcą więcej uwagi prządkom· 
wielowarsztatówkom. 

Właściwa 
organizacja pracy 
Ażeby móc odpowiednio rozwinąć 

ruch wielowarsztatowy, zmienio 
no dotychczasowe formy organizacji 
pracy. Rozpoczęto od oddziału przy­
gotowawczego. Nowa dyrekcja, Wf!· 

spół z organizacją partyjną i radą za 
kładową, dokładnie rozpatrzyła ten 
zasadniczy odcinek produkcji. Posta­
nowiono, aby pólfabrykat z oddziału 
przygotowawczego był znakowany 
p1ze:z wrzecioniarki. Pozwala to na 
sprawniej~ze ujawnienie brakowanej 
p1odukcji, C"Zyli tzw. „pojedynek". 

Zmien!ono również formy pracy na 

conej w większej aęści na maszynę. 
W ten sposób ulepszenie metod 

pracy w oddziale przędzalni śred­
nioprzędnej pozwala na zwiększe- · 
nie wydajności pracy przy mniej­
szej obsłudze, daje ,:zmnlejszeme 
kosztów własnych, a 1ednoczesnie 
przynosi wielowarsztatowcom 
wzrost zarobków. 

* • * 
Doświadaenia Czynu Lipcowego • 

nie powinny i nie mogą pozostać zdo 
byczą jednego oddziału produkcyjne- • 
go, lub też jednego zakładu pracy. 
Przykład lepszej organizacji pracy, 

w wyniku której wzrosła zarówno 
Ilość, jak i jakość produkcji, winien 
znaleźć zastosowanie we wszystkich 
naszych fabrykach. 

Nowe formy pracy majstrów w Za­
kładach Stalinowskich, ich dbałość o 
wysoko · jakościowy remont, o termi­
nową dostawę niedoprzędu, moż11a i 
należy wprowadzić w pozostałych od 
Clziałach i w innych fabrykach: 

z. drugiej strony, usprawnienie pra 
cy w oddziale przygotowawczym, kt6 
ry · jest tzw. „wąskim gardłem" w 
p1zemyśle bawełnianym posiada o­
gromne znaczenie w walce o podnie­
sienie jakości produkcji. 

Kierownictwa naszych zakładów 
pracy, organizacje partyjne i rady za 
kładowe, korzystając z doświadczeń 
Czynu Lipcowego i upowszechniając 
je, prz;yczynią się do zlikwidowania 
wielu · niedociągnięć produkcyjnych, 
przyśpieszając zarazem realizację 
v1ielkich zadań Planu 6-letniego. 

M. Szumska 

Tow. Stefania Stryczek, frezerka z Wi-Fa-My w czasie pełnienłlt 
Warty Pokoju. 1 

Zobowiązanie, podjęte na cześć $więta Odrodzenia, przodownktll 
przekroczyła o 1 proc., wykonując normę produkcyjną w 126 proceni 

· tach. 

obręczniakach. gdzie. obsługuje się 5 ... ludu ••1qro~19 . .· ~Iron. Dotychczas bowiem szpulki :i. ,._ •• .;::, 
niedoprzędem zakładane były jedrio· 

~~eś;;~~cf~g u~~{u~~~~i~a~o :a~~;~ nowe kad'ry. of1· cersk1· e dnia. Innowacja polega na tym, źe 
obecnie wprowadzono szpule z nie-
doprzędem o różnej grubości, które 
się stopniowo zmienia, co likwiduje i z ludenJ są nlerozerHlalnie związane postoje, 

Postanowiono również doprowadzić „Kadry decydują o wszystkim" -1 przy rządach sanacji T Pasał by kro Sączu. - Ucieszą się wszyscy w dCllil 
do minimum postoje pojedync~ych t~ słowa Towarzysza ~talina odnoszi! wy jakiegoś wiejskiego bogacza. Dziś mu, że otrzymałem pierwszy stopi~ń 

Ó :;nę. także do kadr WOJskowych. Stąd. J"tst ofi'cerem. Jednym z nftJ'lepszych oficer&ki w mym życiu - doda.je • wrzecion, kt re unieruchamia zrywa- "' k ' · wielka troska rządu ludowego o zas1 I . . . . za onczeme rozmowy. 
nie pasków wrzecionowych. Zerwa- lenie armii zdolnymi oficerami, WY· uczniów szkoły. Został wyrózmony 1 B d • I 
nie paska może być tolerowane tylko wodzl)cymi llię z ludu i z ludem zwią wręczono mu podczas promocji, jako ę ę sumienn1e pełni 
na przeciąg jednc>!JO obciągania, a zs:m_YCh, którz~ ll!llieliby ,wy.chowy- nagrodę za doskonałe Wyniki W na· S Wą zaszczytną Służbę 
nie, jak do tej pory, kiedy wrzeciono w.ac naszyc~ zolmerzy w idei. głębo uce aparat fotograficzny. Franciszek Adamczyk, J'ed<in z pro kiego oddania masom pracuJącym. ' 
bywało czaśem nieczynne w przecią- Takie kadry może dać Płlństwu tył· Ziszczone marzenia mowanych w niedzielę podchorążych 
gu kilku godzin. ko klasa robotnicza i masy mało oraz ppor. J...łt"wv )'Vojs.ka Polskiego, przyszedł na 
Maszyny-obręczniakl, na których s;·edniorolnego chłopstwa. ~ , swiat w rodzinie małorolnego chlo-

zaczęto pracować na 5 stronach, są Ta. troska. rządu ma swą głęboką Ppor. Ryszard śliwa, robotnik i pa. 

''
Bogacz WieJ"ski· używa wszelkich . . wymowę - świadczy o olb1·zymich, S"n robotnika z Nowego Sacza, - Po powołaniu mnie do służbJj 1.a.mteresowała si0 J"uż Korru"sja Spe całkowicie nowoczesne. SpecJ' alne h ' t h · h · k' • „ woJ· ko e· wkro'tc stał · b , b „ 1s <>rycznyc przem1anac , Ja ·1e za J"est ro'wni'ez' J'ednym. z promowanych s w J, e zo em przenie 

usuwamy braki 
iiposo ow, a Y opóźnić dalszy roz- CJalna. kl hł · · k ł 'k l d · . · d s •·-' Pod f" k- · 6 rur wc aniaJą urz I w o na przy c 10 zą, na wszystkich odcinkach na· •tt ni'edzielę ofi'cerów WoJ'ska Pol- srrnny o z..,..,.y o 1cers IeJ w j gospodarczy kraJ'u". Pisała o ~ • • - · , t " mo' · każdej przędzącej się nitce. Dlatego szego zycia pans wowego. skiego. Na twarzy jego widać wzru- WJ, 
tym tow. Maria Bednarek-korespon- W związku z zarzutem wysuniętym piządka nie _przesuwa tak aęsto de· Przyjrzyjmy się sylwetkom promo szenie z przeżytych niedawno chwil. Ppor. Adamczyk wyróżnił się od 
dentka chłopska, podając wypadek przez tow. Chęcińskiego, wytykają- V!anych w ubiegł;i niedzielę oficerów, Na bagnecie karabinu _ zatknięte początku w Szkole Podo:licerskiej do 
n ·e b · . · cym niewykorzystanie przez PPB seczką opluszowaną po klapkach, a "b l t' Of' k" · s k ł p b . D · 1 o s1ewama przez bogacza J. " so wen ow icers ;:ieJ z ·o y o- kwiaty, którymi zebrana na stadio- rynu postępami w nauce. z1ęki te 
Walczewskiego z gromady Chełmy, kredytów na zakup książek technicz raczej zwraca uwagę na przykręca- litycznej. Podporucmik Ja&ek po- nie Wojska Polskiego młodzież ob- mu skier<nvano go na.stępnie do Ofł 
gm. Lućmierz, wszystkich swych nych, okazuje się, że z przyznanych nie nitek 1 czystość maszyn. Wszyst· chodzi ze wsi. Urodził się w 1926 r. rzucała nowomianowanych oficerów. cerskiej Szke>ły Politycznej. 

50.000 zł. na ten cel nie zużytkowa- w Długowo11·n·e G l' R gruntów. kie te posunięcia i reorganizacja pra- 1 1 pow. arwo m. 0 • - W każdym liście matka moja no w roku ub. 7.490 ·zł. Za tę kwo dzin.a, składaJ'aca się z 5 osób, bie- - Od dzieciństwa marzyłem o . . Faktem tym jak ~"""1ka z nade t · b "" b t t a · 1 ł t i 1 - ó · I · przypominała m1, abym pilnie się u· • „„.... ę maJą y.,. na Y e w ym roku no cy m Ją na ce u a we n e męczące dawała do wojny na 3 ha kiepskie)· szkole oficerskiej - m w1. - m- ł Zd · b' słanego wyjaśnienia z Lućmierza, we książki. b t lk i . d b 1 . · · C'!.Y • &Je so ie ona sprawę, że no -----~---------~~~~~~----------~ro=o=n=a~~~:k:~::an=e~p~ra=c~y~,~p:n:e:r:ro:-~z:•e:m:i.~J:a:b~!cz:e:k~a:~~~g~o~2p~r~z~y!sz:ł~o:ffg y ym~9um~ey~men~~J·~h~~~~M· osiągnął,• gdyby bohaterska. Armia 
Cierwona, a u jej boku Wojs.ko Pol- wych kadr oficerskich, związanych 
skie, nie przyniosły naszej Ojczy- z ludem, z robotn.ikiem i pr~ującym 
inie wyzwolenia spod ucisku ka.pita- chłop)>twem. Teraz, gdy. sikonc~~łem 
listów i obszarników. W szkole z po I Sz:kołę_. przyrzekłem sobie :pełnie s~ 

Czyja 
Najpełniejsze wykorzystanie 

parku maszynowego - to jedno 
z naczelnych zadań kierownictwa 
technicznego i załogi zakłt>.du pra 
cy. Zadanie to występuje zwłasz· 

wina~ 
cza szczególnie jaskrawo w świe 
tle uchwał V Plenum KC PZPR. 

Jak więc nazwać bezczynność 
wielu maszyn w ZPW iin. A . . Stri.i 
ga ? Na oddziale II tych zakładów 
stoi już od dawna bezużytecznie 
szereg maszyn do szycia, wyży­
maczka elektryczna, 2 maszyny 
do wyrabiania krepy i td. W szyst 
kie te maszyny są w dobrym sta 
n.ie i po drobnych naprawach mo 
żna by na nich rozpocząć produk-
cję. S. Wartacz 

ZPW im. A. StTuga 
Zaiste osobliwe to zjawisko. W 

czasie, kiedy klasa robotnicza wy 
tęża siły dla stałego zwiększania 
wydajnOoŚci pracy jakieś biurokr;i. 
tyczne niedopatrzenie dopuszcza 
do marnowania cennych maszyn. 
Jeżeli maszyny te nie są potrzeb 
ne w ZPW im. A. Struga, to rnoż 
na by je przecież odstąpić innym 
zakładom, które potrafi11 właści· 
wie je wykorzystać. 

Sklep „Samopomocy Chłopskieju 
śH'lecf pustkan1i 

'.Podczas ostatniego ;pobytu w 
Bąkowej Górze ekirpy ~ące.ności r,; 
ZPiDL. im. T. Duracza, nasłucha· 
liśmy się wielu gorakioh uwag, 
jakie padły Ile strony chłopów 
pod adresem tamtejszego sklepu 
„Samopomocy Ohłop.5kiej". óbec 
nie, w okresie żniw, kiedy dJa 
rolnika cenna jest każda minuta, 
sklep spółdrzielczy w Bąikowej 
Górze nie IPOSiada 111a swych pół­
ikach nawet takich podstawo­
wych artykclów pierwszej po­
trzeby, jak cukier, mydło C'LY sól. 
Krótko mówiąc, ab'y rz;dobyć te 
produkty chłopj rzmuszeni są jeż­
dizić do odległego o 8 kmt Pr.zed­
,bor.za. ;Ru.ee.z prosta, odrywa ich 

to na długie godziny od robót w 
poilu. . 

. CzyUiby Gm.inna S,półdrzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Masło 
wicach tak mało :interesowała 
się podległymi jej punktami 

. sprzeda;ży? W kali:dym ifazie stwa 
1'!lan.ie przez kierownictwo Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chło,pska" sztucznych trudności 
przy rzaopatmeniu chłopów, i to 
w okresie żniw, stanowi postępek 
karygodny i rzasługujący na bliż­
S<Ze ebadanie przez czynniki nad­
rrzędne. 

St. Boruch 
ZPDz. im. T. !Durac.za. 

tk b ł · t d 0 Szko'la po- mienme swą zaszczytną słuzbę: dbac 
czą u y o mi. ru n . . łn' · d · t k" wszechna, którą skończyłem przed o z.o ierza,. o Jego co z1enne. ros i, 

Bez rysunków 

paru laty, nie dała mi dostatecznego 0 Jego. ll?Z1?m . moralno·poh~ycz~y, 
przygotowania. Ale stworzyliśmy kół I) ~odmesieme J~go go~owoś.ci bOJO· 
ka samokształceniowe i przy pilnej we~: ~ędę. P.rzestI ze~ał i v:pr owad~ał 

to • pracy udało mi się przezwyciężyć w .zycie limę na.s~eJ. Pa~n, buduJą-
ll ie prac a trudności. w kwietniu br. złożyłem CeJ w Polsce SOCJahzml 

Niedawno trzech pracownikó;iv 
ŁZW ANN-A 21 otrzymało zlece­
nfo wyfonania czterech aparatów. 
Kiedy jednak przystą.piono do 
montowania aparatów okazało 
się, że brak szeregu części. Tne 
ba było dorobić je pilnik.iem rę· 
cznie. 

rzeczą trudną i zabiera to wiele 
cennego czasu. Cóż np. się stanie, 
jeśli odbiorca zażąda po pewnym 
czasie części wymiennych? Kto 
będzie wówczas w stanie je od· 
tworzyć? 

egzamin okresowy z wynikiem po· Dzięki pracy 
myślnym, 

· · - Szkoła dała mi bardzo wiele. samokształceniowej 

Dlaczego jednak tak się dzie­
je, że do tej pory nie sporządzo­
no u nas dokładnych rysunków 
tych części? Wykonywać z pamię 
ci skomplikowane aparaty jest 

Sprawę wykonania d()kładnych 
rysunków dla wszystkich prac 
zleconych winni wziąć sobie do 
serca fachowcy z naszego biura 
fabrykacji. 

Z. Taładaj 
ŁZWANN - A 21 

Jestem teraz świadomy celów i dą­
żeń klasy robotniczej, z której wy· 
rosłem, a wiedzę moją pragnę prze­
kazywać żołnierzom Wojska Polskie 
go. 

Ppor. śliwa w nagrodę za pilną 
naukę otrzymał wieczne piór~. Te· 
raz wyjeżdża na 2-tygodniowy urlop 
do rodziców i rodzeństwa w Nowym 

Paradqżu 
• 

SOIH UJ 
• przygotowany do akcji omłotowej 

Dzięki ~ś:odko~ maszynowe- troszczył się dawniej o tydh, co I Chcielibyśmy wiedzieć, kto i.a 

1est nie 
mu w gm1me Wielka Wola, któ· nie mogli sobie poradzić? Dbil, taki stan rzeczy jest odpowied<1in.J 
ry dobrze spełnił swe zadanie - ale o bogaczy. Dziś jest inaczej ny? 
żniwa zostały ukończone w termi - paf1stwo e>tacza opieką przede 
nie. Z masz~ korzystali mało i wszystkim biednych chłopów." 
średniorolni chłopi, sołtysi zaś Zdawało by się zatem, że u 
bacznie czuwali, aby pomocą są- nas już wszystko w porzą.<lku. Są 
siedzką. zostali objęci wszygcy po jednak i braki. Dotkliwie odczu-
trzebujący. wać się da.ie bra1k motorów do 

W akcji pomocy są.siedzkiej na młochr.ni. SOM posiada trzy mło 
wyróżnienie zasługuje kierownik ckarnie (wyrem<>ntowane), ale :l· 
resztówki w Wielkiej Woli, ob. ni jednego motoru i młócić nie 
Lachowski, który po ukończeniu ma czym. Kierownik !:!OM, ob. Ja 
żniw na gruntach resz;tówki (ży- worsiki, tłumaczy się, że na jego 
to zżęto do 8 lipca, zwieziono do wystąpienia w PZGS-Opoczno od 
14 lipca, ścierniska zostały za- marca nie ma odpowiedzi. 
orane i zasiano poplony). śpie· GS nie przygotowała również 
szył z pomocą, tam, gdzie gM!lpoda magazynu na zboże, nie ma krat 
rze nie mogli sobie poradzić , - ani w <>knach, ani w drzwiach, a 
pomagał swymi końmi i żniwiar- już wielki czas aby się ktoś tym 
ką. zajął. Zbiory tego r<>ku są doore 

Dzięki tej uczynnej pomocy są i gdy chłopi zre:mą. zwozić żyto 
siedzkiej skoszono 25 ha. Toteż na skup, wówczas na remonty bę 
sąsiadujący z resztówką chłopi dzie za późno. Magazyn jest w 
nie szczędzą słów wdzięczności teJ chwili nieczynny, a towary 
dla ob. Lachowskiego. przechowuje się 'Y stodołach, S'oO 

Chfopi naszej wsi mówią czę· pach i piwnicach. Co najdziwniej-
sto: - „Czy to kto óawniej sły- sze, że cement przechowuje się w 
szał lub widział, aby dworskie stodole, gdzie wietrzeje, na.t-o-
konie lub żniwiarka. pomagały miast otręby w„. piwnicy, gd>:ie 
ehłopu w żniwach? Czy rząd za- łatwo moa:a stP.chnąć. 

Teofil Bernas 
wieś Paradyż, pow. Opoczno 

Odzież jest 
ale w magazynie 

Zgodnie z umową .:biorową, pra 
cownicy zatrudnieni w Cewce Nr 
1 winni otrzymać do pracy o­
dzież ochronną. Jednak na skutek 
niezrozumiałego stanowiska dzia 
ht Bezp. i Higieny Pracy, wielu 
1c.botników dalej niszczy podczas 
roboty własne ubrania. Fakt ter1 
jest tym bardziej dziwny, że w 
magazynach od czterf.eh miesięcy 
leżą niezużytkowane fartuchy i rę 
kawice ochronne. Czyżby tak tru 
dno by1o wydać rozporządzenie, 
umożliwiające załodze Cewki Nr 
1 korzystanie z tej odzieży ochron, 
nej? \ 

A. Dobraczyński 
Cewka N:r 1 

Ojciec pp<>r. J. Barczyka był ro· 
botnikiem rolnym. Wynajmował się 
bogaczom wiejskim w Dobiecinie 
(woj. łódzkie). Syn poszedł śladami 
ojca. Bo cóż miał robić innego? Po 
wyzwoleniu, w lutym 1945 r. wstąpił 
ochotniczo do II Armii i odtąd zacz~ 
ło się ,nowe życie dla młodego J ó­
zefa. Zostaje podoficerem, potem 
przesłany do OSP, bardzo szybko 
wybija się, celując zdolnościami i pra 
cowitością. Kończy szkołę jako je­
den z pierwszych uczniów. Dzięki do 
brze zorganizowanej pracy samo­
kształceniowej, grupa ppor. Barczy 
ka zajęła w batalionie drugie miej­
sce w przodownictwie nauki. W na­
grodę za to ppor. J. Barczyk otrzy 
mał aparat radiowy. 

„ * * 
Jakie wnioski nasuwają. się, gdy 

przyg-ląclamy się powyższym syl· 
wetkom 'I 
Dowodzą, że nasze nowe ks.dry o:fi 

cerskie tlrnrią głęboko . korzeniami 
w polskim ludzie, są z nimi niero­
zeTwalnie związane. 

Wiekopomne przemiany zachodią 
w naszych oczach, wyzwalają. wciąż 
nowe, potężne siły, które w ciągu 
wieków drzemały w masach pracu­
jących. Dziś przed każdym uczci­
wym obywatelem stoją otworem 
wszelkie drogi awansu społecznegiJ. 
Minęły bezpowrotnie czasy „Janków 
muzykantów". Każdy człowiek może 
wybrać sobie pracę w umiłowanym 
zawodzie. 
Dając możliwoM awansu społecz­

nego synom robotników i chłopów, 
tworzymy l'Ównocześnie nowe, wspa 
niałe, wierne ludowi i sprawie inter­
nacjonalizmu proletariackiego kadry 
oficerskie. 

Takie kadry, które nigdy nie za· 
w:odą zaufania narodu i które gwa­
rantują, n&łne bezpieczeństwo o.iczy,:. 
ny 
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O roli _ organiz;acji -partyjne·j 
w spół·dzie.lriia·ch produkcyjnych 

·. 

S pr~w~ spółdzielczości . produk ' _Pr~ykład jak należy pracować 
. cy,!neJ są często .omawiane . na w1dz1my w Rolniczym Zespole Spół 
"~_bramac~ gromadzkich . or~mza· dzielczym w Grochowie pawiatu ku 
CJ~ partyJn~c~. y.'ypow1edz1 chło- tnowskiego, gdzie członkowie po 
pow mało 1 sredmorolnych podczas . 

ni, jako przyszłych jej członków. spółdzielczość produkcyjną, pod.kr&' 
Natomiast trzeba wzm6c akcję zwal ślając zdobycze bytówe i kultural­
czania wpływów bogaczy wiejskich, ne gospodarki zespołowej, winny 
izolują-0 ich od mało i średniorol- stać się potężnym orężem w walce 
nych chłopów. o przebudowę ustroju wsi. 

dyskusji świadczą nie tylko o ich przedyskutow&D_IU I za.stosowaniu 
wielkim zainteresowaniu nowymi Poprawek przy3ęli pia~ produkcyj.._ 
formami gospodarki rolnej, ale i 0 ny n.a. rok 1950 - 1951 I gdzie wszys 
głębokim zrozumieniu całej donio- cy członkowie wnieśli swój . wkład 
słości nowego etapu życia, w jaki inwentarzowy i siewny, gdzie pod­
wchodzi nasza wieś. stawowa organizacja partyjna usil 

Znac. zena·e organi·zacii· Otoczona opieką organizacja 
' ZMP-owska będzie niewyczerpanym 

h źródłem nowych kadr - traktorzys 
masowyc tów, mechaników, agronomów itd. 

Nie można zapominać o znacze- Organizacje partyjne winny rów 

Chłopi - członkowie naszej Par- nie pomaga spółdzielni i jej kiero­
ti.i - zdają sobie sprawę, że gospo- wnictwu w pra.cy. 

niu organizacji masowych przy prze nież zainteresować się pracą ośrod 
budowie ustroju wsi. OrganizS1cie ków maszynoWYch i przypilnować, 
partyjne, szczególnie w gromadach, ażeby zostały one zaopatrzone w ta 
w których powstaną spółdzielnie ką ilość maszyn, która całkowicie darka zespołowa umożliwia daleko 

ldące zastosowanie traktorów i ma 
szyn rolniczych oraz oparcie naszej 
gospodarki rolnej na najnowocze­
&niejszych zdobyczach agrotechniki 
radzieckiej. Pozwoli to wyrwać 
Wieś z okowów ciemnoty i zacofa 
nia i stworzyć szerokim masom chło 
nów pracujących kulturalne warun 
ki bytu, w . jakich żyją chłopi ra­
dżieccy. Pr.zejście do gospodarki ze 
społowej, postępujace coraz szyb­
ciej naprzód, znies;c ostatecznie wy 
1.vsk chłopów mało i średniorolnych 
przez bogaczy wiejskich. 

Zadania organizacji 
partyjnych 

w spółdzielniach 
produkcyjnych 

Na terenie naszego województwa 
istnieje już obecnie 65 . spółdzielni 
prcdukcyjnych. Liczba ta będzie 
stale wzrastała. Jest to wynikiem 
wytężonej pracy propagandowej na 
szych organizacji partyjnych, które· 
wespół .z ZSL. zdołały już przeko­
nać poważne masy chł<>pskie o wyż 
szośai. spó!Xiziielczośti iprodukcyjnej 
l"ad zacofaną gospodarką lndywidu 
alną. 

To szybkie przybywanie wciąf no 
'l'•ych spółdzielni produkcyjnych na 
kłada na organizacje partyjne pc>­
waine zadania. NowopoW11tala spół 
dzielnia produkcyjna w f.ad.nym wy 
p<>,dku nie może byli pozostawiona 
wyłącznie własnym silom. Organi 
zaeja. pairtyjna w spółdzlelnl musi 
sta.nowió pnodującą, częś6 wsi, zdoi 
ną wciągnąć wszystkich chłOpów 

mało I średniorolnych do spółdziel­
ni produkcyjnej. Winna ich uodpor 
nić na wszelkie zakusy reakcji. 

Dobry i zły przykład 
Dobrą pracą może się pochwalić 

organizacja partyjna w WilkoWi­
ca·ch w pow. Rawska Maz. Na je­
:;ieni . ub. roku członkowie nie zrozu 
mieli swych oboWiązków. Do pracy 
w.vchodziło jedynie ok. 60 proc. 
członków Spółdzfelni. 

Organizacja partyjna na zebra­
niu postanowiła zwalczyć ten nie­
pomyślny stan, Grupa agitatorów 
udała się do domów członków Spół 
d zielni 1 przekonywała ich, i! w 
interesie osobistym każdego c?lonka 
Jeży normalne przychodzenie do pra 
c;v:. 

W wyniku tego wiosną br. w Rol 
1;1iczym Zespole SpółdzielcZYJn w 
Wilkowicach po zainicjowaniu współ 
zawodinictwa, gos1pod.arsl7wa ind.y'Wl­
dualne wykonały zasiewy wiosenne l 
na 12 dni przed terminem. Kobie­
ty - członkf.nie Spółdrzielni we wspól 
zawodnictwie zespolOWYill zasadzi I 
ły w rekordowym czasie 30 ha kar ) 
tofli, budząc podziw rozmachem i 
szybkością pracy. Najlepiej wywlą 
zała się grupa pod przewodnictwem 
członka ZMP tow. Marii Fornal­
czyk. 

W wyniku tego pola spółdzielców 
w Wilkowicach wyraźnie odcinają 
się od pól gospodarstw uprawia­
nych indywidualnie. 

Zły przykład pracy znajdziemy 
natomiast w Koniecpolu powiatu 
rądomszczańskiego. Organizacja par 
t~na nie prowadzi pracy uświada­
miającej wśród mało i średniorol­
nych chłopów i dlatego bogacze 
wiejscy na tym terenie wywierają 
jeszcze szkodliwy wpływ na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. Nic 
dziwnego, tam gdzie nie ma pracy 
partyjnej, tam działa WTÓg. 

Wniosek stąd prosty. W miejsco­
wościach objętych budownictwem 
spółdzielni produkcyjnych musimy 
S7erzej rozwinąć pracę propagando 
wą, prowadzić systematyczne szko 
lenie partyjne, uzbroić członków 
Partii ideologicznie, by każdy :z nich 
stał się bojowym agitatorem, wal 
czą.cym o nowe oblfoze wsi polskiej, 
a Jednocześnie by kaidy z nich po- ' 
trafił w umiejętny sposób demasko 
wa.ó wroga klasowego. 

Członkowie Partii -
wzorem dla innych 
W trosce o rozwój gospodarczy 

~półdzielni produkcyjnych organiza 
cje partyjne winny mobilizować 
chłopów mało i średniorolnych do 
walki z wr-0giem klasowym, winny 
spieszyć z pomocą zarządom, poma­
gają-O im w tworzeniu nowych form 
organizacyjnych, współpracuj~c 
przy realizacji planów produkcyj­
nych, zastosowaniu dniówek obra­
chunlmwych, stanowiących narzę 
dzie coraz wiekszej wydajności pra 
c:v n.a wsL 

Obecnie członkowie, choć zajęci produkcyjne, winny zwrócić szcze- zaspokoi zapotrzebowania spółdziel 
przy żniwach, znajdują również gólną uwagę na działalność ZSCh, ni produkcyjnych, winny czuwać a­
czas na budowę pięknych dom-' Koła Gospodyń Wiej!lkich araz żeby maszyny były odpowiednio kon 
ków oraz remont budynków wspó'l- ZMP. serwowane i w największym st01pniU 
nych. Spółdzielnia produkcyjna w Trzeba uaktywnić działalność wykorzystane. 
Grochowie jest na drodze do roz- ty~h o~g~nizacji na. o~cinku s~ól- O ile organizacje partyjne będą Ś · 
kwitu i dobrobytu, a członkowie jej d~elczoścr produkcyJne~ .. Orgamza- pamiętały o tych wszystkich zada- w dniu więła Odrodzenia otwarto w w ar-
widzą każdego dnia coraz lepsze re CJe te_, _prowadząc własc1wą pracę, niach, to żadne wysiłki wrogów nie • k• M k „ • 
zultaty swej pracy. omawi:aJą~ na zebr.amach statuty zdolają Dam przeszkodlfiló W pozys• 1 szawle nowoczesne l'no li 0$ WQ I na~-

spółdz1eln1, WSkaZUJąC na WYZWOle kaniu najszerszych mas Chłopskich większe W stolicv 
Poważne znaczenie dla o:-ozwoju nie kobiety od ciężkiej pracy przez dla idei - socjalizmu. ' 

spółdzielni ma sprawa uregulowa- ~~.....:..:...:.:_..:..::.....::.:..:::.:.:::::.:...~:.::::::....::.:...:..:.:_..:::_::.:.:.:...~..:..:..::.::.:.:::.:.::.:...~.....,,.....~~~..:..~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

nia wkładó"W" inwentaTZowych. 
Członkowie Partii, pierwsi regulu­
jąc wkłady inwentarzowe, winni po 
ciągnąć za sobą własnym przykła­
dem wszystkich członków spółdziel 
ni, stwarzając tym zdrowe i mocne 
podstawy rozwoju gospodarczego. 
Spółdzielnie produkcyjne wtedy sta 
ną się dobry.mi spółdzielniami, ltie­
dy przez stosunki w nich panujące 
i odpowiedni sposób gospodarowa 
nia będą promieniowały na sąsie­
dnie gromady, przekonywując chło 
pów mało i średniorolnych konkre­
tnymi przykładami o wyższości gos 
podarki zespołowej nad indywidual 
ną. Trzeba więc, ażeby w spółdziel 
ni powstała atmosferit. wspólnej tros 
ki o wspólne dobro. Zagadnienia 
produkcyjne i plany pracy muszą 
być omawiane na zebraniach ogól­
nych, co w znacznym stopniu zwię 
kszy kontrolę ich wykonania. 

PrzodUjący obywatele Polski Ludow·ej 
qo§cinie u Prezydenta Bieruta 

stwie zapoczątkowała szerzona przez Towarzysz Bierut powiedział, że wciągnąć do produkcji jak naJwięcej 
Michała Krajewskiego zespołowa me najtrwalszymi wartościami są te, kobiet. Ja stale myślę o Was~ych sło 

W ciszę nasyconego letnnm upa· 
łem belwederskiego parku padają 

słowa towairzyma Bieruta - „Nie 
ma i nie będzie trwalszych wa.rtości 
nad te, które tworzy myśl ludzka 
i praca lud21ka". 

Pirzez 50 lat wciela w życie tow. 

1 d k wach na ten temat. One są. dla mnfo 
toda pracy. które tworzy myśl i praca u z a. w.skazówką, jaik aktywizować nasze 

Do stałeg-0 ziwiębzan.i!a iiroski o Kilka.set mężczyzn i kobiet. młodych kobiety''. 
lepsze zbiory mohilizują. miliony rol i starszytb. zgromadzonych dziś w Tow. Górniak jest jedną ~ pierw· 
ników z całej Polski wspaniałe wyni gmachu belwederskim, to ludzie. któ szych kobiet-tokal'zy. W swych za· 

rzy tworz„ „największe wairt<>śei", kładach PKP-Oleśnica wyr. albia przy 
ki uprawy buraków średnior<>lne.~o ... t k 15"' tw 

któ mnaża~"C swóf wkład w bu• 0 ai:ce . " proc. norn:_Y l <YrZY o· 
chłopa Mazura. ny po . ~"' . becme p1er<w.szy chyba w Polsce kar-

Ci ludzie odznaczeni naj,wyż.szym dowę Polski Ludowej pokaom.Jlł dro• b'ieey oddział tokairski. Ten problem 
gę milionom mas pracujących, dźwi chce teraz omówić z towairzyszem 

,zaszczytem-mianem Budowinicrz;ego gają wzwyż wielkie d~eło budownic Bierut~m i - w prz~• .ja ci~lsl~iej, aer 
Polski Ludowej - ~najdują. się ~iś twa socjalizmu w naszym kraju. deczm~J p<>gawędce wym1ema. swe 

Dobry start w pracy spółdzielni, w parku belwederskim. Otrzymują - uwagi. 
dobra robota polityczna, będzie bar ma11ksiiz.mu-leninfam.u, s?;erzy ich z.ro z rąk PierwS1Zego Obywatela Polski Ge>ści ich dziś - na.jlepszych oby, Ale oto wpa<la w tok rozmowy ob. 

Franciszek Fiedler - wybitny dzia­
łaez robotniczy, niegdyś członek 

SDKP ·i L - z1115ady rewolucyjnej 
teorii MM'~·Lenina. Pomaga milie> 
nom ludzi przyswo.ić sobie zasady 

dzo pomocna przy budowie socjaliz zumienie wśród szerO!kich mas Pol· Ludowej emblemat e.wego odznacza· wateli _ w szóstą roezmicę wyzwo· ł'rakseda Kinas - 62-letnia instruk 
mu na wsi. Doświadczenie wykaza- ski Ludowej, jako redaktor naczelny 1 ni kr ·u _ Pierwst7.y Obywat~ te>l'ka, a właściwie kiere>wnic?;ka kur 
ło, że w tych gromadach, gdzie nie nia - w środku promienistej złotej e a. aJ • su instruktorek w zakładach PZPB 

hł i ł · ś d · 1 • teoretycznego pisma KC PZPR - Pol~ki LudoweJ D · · · · I wszyscy c op ma o 1 re moro m gwia.zdy !Przybranej crzerwono•biruy " • • w z1erzomowie. ta star.sza już -
przystąpili do spółdzielni rtastępo- „N-0we Drogi". mi proporczylkami _ postać robe>t· Choc w salach Belwederu naetróJ według dawnych pe>jęć zupełnie sta 
wał podział gromady na dwie gru- Wi~aniały ą,ryw entuzjazmu pol· jest pełen radoSlllej za.bawy, re>zmo· ra kobieta - . mówi z entuzjazmem 
py tj. spółdzielców i niespiłdziel- skiej klasy robotniczej był e>dpowie· niika, dzierżącego młot i czerwe>ny wy jaikie rMbrzmiewa.jfł w tych aa· o wychowywal!llu no~oh kadr. 
ców. dzią na pełne fdłębokiej wiary w szczę ·sztainda.r rewooucji. lach nie są błahe. :row:. Agniesz~a .Kubik ~e sipół· 

Stanowisko z gruntu niesłuszne. śliwą przyszłość ludzi pracy. wez.wa- W:raz iz budowniczy.mi Po~ki. Lu· ' dz.iielm prodUikcyJneJ w WOJ. wro· 
Organizacja partyjna winna wytwo nie przodującege> górnika, Apryasa. dowej w pa:r!lru belwederskim znajdu Tow. Helena Górniak, wychylając cła.wskim opowiada z k-0lei tQwa.rzy 
rzyć właściwy klimat, nie wyodrę Jego za.pał jest jeszcze wciąż podsta się zza otacza.ją.cych Prezydenta przo szowi Prezydcnte>wi o pracy ich mło-
bniając się od reszty wsi, traktując wą nowych ze>be>wią.zań ~ięcy ro• j~ się kilkaset osób - przodo~ików downików praey - mówi powaźnym. dej spółdzielni, o pierwszych mi· 
tych chłopów mało i średniorolnych, botników miast i wsi. pracy i racjonalizatorów z w~elu z& · głosem: - „Wiecie co, fowarzyiszu wach ze wspólnych ·pól, 0 planach 
którzy nie przystąpili do spółdziel- Rewolucyjny przewi·ót w murar- kładów pracy w Polsce. - to rzeczywiście wa~a sprawa - wspaniałych urod?ia.jów. I dodaje to-
--------------------------------------------------,-------------------- ______________________ .................... .......... nem pogróżki w stronę ob. iMazura: 

POMNIK LENINA w POLSCE
-„My was prześcigniemy!" Spół·· 
dz.ielnia produkcyjna, której czl<>n-· 
kiem jest tow. Kubik in.osi nazwę 
„Obrońców Pokoju". 

Obok orderów Sz.tamdaru Pracy, 

Drogami do Poronina ciągnęły 
od samego rana tłumy ludzi. Na 
tle jaśniejących w słońcu Karpat 
rozlały się barwną gamą ubiorów 
i strojnych banderii. 
Mieszkańcy ziem.i krakowskiej, 

a wraz z nimi delegaci całej Polski 
śpieszyli, aby uczestniczyć w wiel 
kim, uroczystym akcie odsłonię­
cia pierwszego w Polsce pomnika 
WŁODZIMIERZA ILJIGZA LENI· 
NA. 

Przed dużym domem góralskim, 
w którym żył i pracował Lenin, 
będąc w latach 1912 - 1914 na 
emigracji krakowskiej, zamienio­
nym na Muzeum Lenina, stanąl 
pomnik. Nikt nie domyślał się 
wówczas, że ten prosty i uprze j­
my człowiek, który tak serdecznie 
rozmawiał z góralami, rozdawał 
c<il~ciom cukierki, p rztjmowaJ z 

dalekiej drogi przybywających 

nieznanych gości, .a wieczorami 
spacerował drogą podgórską -
to wódz rewolucji proletariackiej, 
genialny teoretyk 1 praktyk mar­
ksizmu, płomienny bojownik o 
wolność narodów. Nikt wtedy nie 
doJ;)'.).yślał się, że za oknem domu 
góralskiego, z którego do późna 
w nocy padał blask świecącej się 
lampy naftowej, pracuje człowiek, 
który poprowadzi klasę robotniczą 
do zwycięstwa. 

W tym czasie Lenin napisał o~ 
koło 300 artykułów, nie licząc 
wielkiej ilości notatek, recenzji i 
prrzemówień. Redagował projekty 
prrzemówień, deklaa-acji, pisał in­
strukcje, sporządzał sprawozda­
nia, układał ulotki. W Poroninie 
organiZC>wał Lenin szkołę partyj­
ną i opracował program jej zajęć. 
To u nas, w Polsce Lenin napisał 
„Trzy źródła i trzy składowe czę­
ści marksizmu". „Historyczne losy 
nauki Karola Marksa", obszerną 

Twa postać odżyła w pomniku postawionym 
sercami wdzięczności 

Jesteś nam bliski i d~ogi: 
- za naukę - za drogowskaz za wolność 

Fragment wielkiej historii roze· 
grał się 37 lat temu w biednej wio 
sce góralskiej, wiosce, która dzięki 
myślom i czynom Lenińa i jego wiel 
kiego kontynuatora Stalina, jak i 
tysiące innych wsi, rozkwita dziś 
nowym obliczem, obliczem wolno­
ści. 

W okresie narastania fali rewo­
lucyjnej przybył w 1912 roku z Pa 
ryża do Krakowa Lenin, aby być 
bliżej Rosji, . bliżej partii i organu 
partyjnego, „Prawdy". „Baza kra­
kowska - pisał później Lenin do 
swego przyjaciela Gorkiego - o­
kazała się pożyteczną 1 z punktu 
widzenia sprawy opłacił się nasz 
przyjazd do Krakowa", 

Pobyt w Krakowie i Poroninie 
był dla Lenina wypełniony wytę· 
żoną pracą teoretyczną i politycz­
ną. Dzięki bliskości granicy rosyj 
skie j, utrzymywał kontakty oso­
biste i listowne z krajem, pisywał 
do ,,Prawdy" i kierował działał· 
nością partii, 

Jak Intensywna była praca Le­
nina w tym czasie, niech świadczy 
chociażby fakt, że w ciągu 24 mie 
sięcy spędzonych w Krakowie i Po 
roninie, odliczając wyjazdy za 
granicę, Lenin przeprowadził: dwie 
narady CK z partyjnymi pracow· 
nikami, trzy narady z członkami 
Centr-alnego Komitetu Partii, trzy 
posi-edzenia CK, jedną naradę z 
bolszewickimi członkami Dumy, 
j edn~ naradę z czł9nkami CK o­
raz przedstawicielami frrkcii boi· 
szewlckiej w Dumie. 

broszurę „O prawie narodów do 
samookreślenia" i inne. 

DWO:krotnie odwiedził Lenina w 
Krakowie i w Poroninie TOWA­
RZYSZ STALIN i wspólnie z nim 
ustalał taktykę działalności partyj 
nej, omawiał sprawę organu par· 
tyjnego ,.Prawdy" oraz marksi­
stowskie podstawy kwestii naro­
dowościowej. „Iljicz wiele rozpra 
wlał ze Stalinem na temat kwestii 
narodowościowej - pisała Krup­
ska we wspomnieniach - rad był, 
ze spotkał człowieka., który inte­
resował się poważnie tym zagad­
nieniem ł orientował się w nim", 

Klasa robotniC'la Polski była Le 
ninowi bliska i droga. Mimo wytę 

żonej pracy znalazł czas, aby in­
teresować się warunkami bytu lu­
dności polskie j, rozmawiać z re>· 
botnikam.i, chłopami, góralami, VfY 
głaszać odczyty na zebraniach ro­
botniczych. Lenin był w ścisłym 
kontakcie z przywódcami polskie­
go rewolucyjnego ruchu robotni­
czego. Był wielldm przyjacielem 
naszego ludu i dał temu niejedno­
krotnie wyraz. 

Jednym z pierwszych dekretów, 
wydanych przez rząd radziecki 29 
sierpnia 1918 r., był podpisany 
przez Lenina dekre t. uznający 
„niezaprzeczone prawo narodu poi 
skiego do niepodległości t jedno· 
ści" . Komisarzem Ludowym do 
spraw narodowości był wówcrz.as 
Józef Stalin. 

21 lut~go 1921 r. rząd radziecki 
zwrócił się z wezwaniem do naro-

-w------------------------------------------
; 

du polskiego: „Rosyjscy róbotnl• 
cy i chłopi uznali niepodległość 
Polski„. bez zastrzeżeń i raz na za 
wsze l uczynili to będąc świado­
mymi, że niepodległość Polskl od 
powiada interesom nie tylko wa: 
szym, ale i naszym". Pod wezwa­
niem widniał podpis Włodzimierza 
Lenina. 
Toteż żyła, żyje i żyć będzie bli 

ska i serdeczna pamięć o Leninie 
w ludzie polskim. Dumni jeste­
śmy, że Lenin chociaż przez krót· 
ki czas żył i pracował na naszej 
ziemi. 

* • . * Niezapomniana to była chwila, 
kiedy spod czerwonego płótna u­
kazał się w całej okazałości pom­
nik naszego Wielkiego Nauczy. 
dela. Głębokie wzruszenie ogar­
nęło tysiączne 1r,zesrze zebranych. 
Siła i spokój, bijące z twarzy Le· 
nina . przeniknęły gorącym uczu­
ciem zebrane tłumy i - zdawało 
się - uniosły się hen - po szczy 
ty Tatr, by popłynąć twórczym 
ciepłem do polskich miast i wsL 
gdzie rośnie i umacnia się z dniem 
każdym, w wysiłku rąk i mózgów 
ludu pracującego Polski, płomien 
na idea socjalizmu. 

Twórca Wielkiego Października; 
ten, który zakładał fundamenty 
dla wiecznej przyjaźni narodu poi 
skiego i narodów Związku Radzlec 
kiego, patrzy z Poronina na budu· 
jącą zręby socjalizmu Polskę. 

I ulata nasza. myśl na Kreml, do 
wielkiego realizatora Jego rewo· 
lucyjnego testamentu, Wocka 
Związku Radzieckiego l mas pra­
cujących całego świata, współpra 
cownika i przyjaciela Lenina -
Towarzysza Stalina. 
Przypominają się słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w pamięci, 
kochajcie, studiujcie dzieła Lenin<1 
- naszego Nauczyciela, naszego 
Wodza. Walczcie przeciw wrogom 
wewnętrznym i zewnętrznym l 
zwyciężajcie, jak Lenin, Budujcie 
nowe życie, nowy byt, nową kul· 

. turę - jak Lenin". 
Przysięgaliśmy w duszy przed 

odsłoniętym pomnikiem Lenina w 
Poroninie, a wraz· z nami cały lud 
pracuj ący Polski, że śmiało kro· 
czyć będziemy drogą, którą wska­
zał nam Lenin, że wierni pozosta· 
niemy idei Lenina - Stalina. 

B. Troński 

K11zyżów Za.sługi, które widnieją w 
klapach u wielu uczestników dzisiej 
1S1Zego zebrainia, widać skromną. od­
znakę - srebrny gołąbek na tle k11 
li ziemskiej. 

Taki gołąbek widnieje w klaipie 
maryna1·ki tow. Maciejewskieg:i, 
przodownika pracy z kamieniołomów 
w Strzegomiu, ob. Zawadzkiej ze 
spółdzielni pracy we Wrocła.wiu, 
tow. Tondera z Zastalu (za.kłady 
stalowe) z Zielonej Góry. Ci ludzde, 
którzy w codziennej pracy pomnaża 
ją osiągnięcia Polski Ludowej, kro· 
czą w pierwszych szeregach jej bu· 
downiczych - znajdują się jednocze 
śnie w pierwszych szeregach akty.­
wistów pokoju. 

Ze swej pracy, ze swych osiągnięć 
czerpią pewność zwycięstwa sił po· 
koju. Swoimi osiągnięciami, swo.ją 
pracą wzmacniają obóz pokoju, któ· 
remu przewodzi niezwyciężony, po· 
t<;żny Zwią.zek Radziecki. . 

W wielkiej sali belwederskiej we· 
soło rozbrzmiewają dźwięki" muzyki. 
Przez całą salę wesołe> i skocznie po 
suwaj~ się roztańczone pa1·y. Z każ 
dt:go dnia wytrwałej pracy rodzą 
się godziny r adosrn.ej zabawy, świą· 
tecznych dn.i, spędzonych w poczuciu 
spełnionego obowiązku, w poczuciu 
Padchorlzących coraz szczęśliwszych 
lat. 

Wviaśnienie 
Ob. Redaktor 

„Głosu Robotniczego" 
' w Łodzi 

Wielce Szanowny Obywat elu Re• 
daktonze ! 

Uprzejmie proszę o ~miesa:cwnie 
w „Głosie Robotniczym" sprostowa­
nia o treści następującej. 

Wbrew temu co podane !Wstało w 
sprawozdaniu „Głosu Robotniczego" 
o . I jubileuszowej ses:ii Uniw ersyte­
tu Łódzkiego (patrz Nr . 176 ,,Glosu 
Robotniczego" iz; dnia 28 czerwca ­
r. b. str. 4 SfZP„ 3) nie tylko że n.ie 
występowałem w ob'ronie koncepcji 
hberalnej, lecz wyiraźnie ipowiedzia­
łem zupełnie co innego. A mianowi 
cie, że ty1ko na Uniwersyteta~h So­
cjałistycrz.ny{;h nauka pra~a może zU 
kwidować kłamstwo prawa i połą· 
myć w swok h bad aniach prawdę mo 
ralną 1 prawdę rzeczywistości spo­
ł~nej. którą jest wyti:wolenie kl-asy 
robotnkczej. 
Łączę wyr azy prawdziwego powa-

7,ania , 
• B. bap icki 

I>rofesor Uniw ersvtetu ŁódzkieJZO 

I 



WA2NIEJSZE TELEFONYa 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretą.riat 
289 - J. sekretarz 
415 - 11 sekretarz 

O - Straż !»ozarna 
· 6 - Kom. „Służby Polsce" 
28 - PZPB 
63 - Koffiisariat M. O. 
66 - Prezydium ~'\RN 
91 - Dworzec Ko!ejowy 

112 - PUK 
143 - Zarią.d Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
2~l> - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wyświetla film 

produkcji amerykańskiej pt„ „Zclra· 
dzieck.ie skały". Dozwolony dla mło­
dzieży od lat 18. 

Gf.H) S P :A: BI :A:N l t!J 

t-w. Konarskiej zwycięży I 
Wyniki . współzawodnictwa w Pabianickich Zakładach Odzieżowych 
I Pabianickie Zakłady Przemy- przy 100 jakości pierwszego ga- nym przodownikiem pracy tow. 
słu Odzieżowego nalezą do tych tunku-:- Nagrodą dla tego zespo- Janem Sałada.iczykiem, który 
zakładów pracy, w których łu jest suma 87.000 zł. wykonał 227 proc. 
ruch współzawodnictwa pracy Dowodem wzrostu popular- Wśród maszynistek maszyn 
obejmuje prawie 90 proc. ro- nosc1 współzawodnictwa zespo- specjalnych najlepszą okazała 
botników. łowego jest wzrost ilości robot- się tow. Zofia Zeziorek, która 

Dzięki temu plany produkcyj- ników, biorących w nim udział. na automacie - dziurkaczu wy 
ne wykonywane są zawsze z po- W stosunku do I kwartału 1950 konuje przeciętnie 186 proc. nor 
ważną nadwyżką. Swiadczy to o roku ilość współzawodniczących my. 
pełnym zrozumieniu załogi dla wzrosła w II kwartale br. o Spośród brakarzy za najlep-
spraw odbudowy gospodarczej 92 procent. szą uznano w II kwartale ob. 
naszego kraju, jak również o wy Na odcinku współzawodnic- Walerię Kamelę, która w 
sokim stopniu jej uświadomie- twa indywidualnego zanotowa- przejrzanej produkcji nie miała 
nia politycznego. no również bardzo poważne o- żadnych odrzutów. 
Ogłoszono ostatnio wyniki siągnięcia. W grupie prasowa- Ob. Michalina Chmielowicz u-

współzawodnictwa pracy za n czy na I miejsce wysunął się Ta zyskała najlepsuy wynik spo­
kwartał. Dzięki tym wynikom deusz Skielski z wynikiem 2621 śród szwaczek ręcznych. osiąga-

procent normy, przed wielokrot .iąc 223 proc. normy. Wszyscy 

wymienieni za uzyskane w 
swych grupach pierwsze miej­
sca otrzymali nagrody w wyso­
kości 4.Q!lO zł. każdy. 
Wśród szwaczek . .ręcznych ~a 

doskonałe wyniki iprzyznano na 
grody pieniężne w wysokości 
3.000 zł. następ11jącym robotni­
com: ob. ob. Bronisławie Kowal 
skiej (199,25 proc.), Aleksan­
drze Wnuk (199 proc.), Korne­
lii Krzesińskie.i (196,13 proc.), 
Apolonii Warchoł (199 proc.) i 
Helenie Gerfner (185 proc.). 
Spośród mechaników nagrodzo­
no kwotą 4'.000 zł. ob. Bronisła­
wa Garnysa. 

Sredni procent wykonania Pabianickie Zakłady Odzieżowe 
zaliczają się do grupy przodu­
jąc;vch zakładów branży odzieżo 

P rz••„OtOUJO D•-O norm w II kwarta1e przez za-
~ 7 kład wyniósł w tym okresie 

weJ w Polsce. d M• • Odb d s 1• 126, przez wspólznwodniczących O les I ąca U Owy to lcy indywidualnie 130 proc„ a ze-
społowo 129 proc. Wyniki te w 

Z d M. · k' K ·t t Ob We porównaniu z wynikiem I kwar arzą ieis 1ego orni e u y I wrześniu zorganizowane zo- t ł ł b d · · 
watelskiego Odbudowy Stolicy staną zbiórki uliczne na odbudowę ·a u wzros Y ar zo powazme. 
rozpatrywał na ostatnim swym po- stolicy oraz różne dochodowe impre I Za osiągnięcia na polu współ 
siedzeniu sprawę przygotowań do zy artystyczne. zaw9dnictwa. zespołowego i in­
Miesiąca Odbudowy Stolicy. Jak W akcji wrześnfowej na rzecz dyw1dualnego przyznano nagro­
uprzedrtio tak i w tym roku, Mie- odbudowy stolicy nie powinno dv 192 osobom na ogólną, sumę 
!>iącem Odbudowy Stolicy będzie zabraknąć nikogo. 68!).000 zł. (el) 
wrzesień. · 

ł 

Siadem naszych artykułów 
~;.;;.;~-~~-----

Ubezp1eczalma Społeczna · 
UJqJa§nia 

W odpowiedzi na koresponden­
cję. która ukazała się na łamach 
„Głosu Pabianic" w dniu 12. 7. br. 
pt. „Znów Ubezpieczalnia" otrzy­
maliśmy od Ubezpieczalni Społecz­
r.ej w Pabianicach list wyjaśniający 
niesłuszność stay.rianego zarzutu. 
Ob. St. K. skarżyła się, że siostra 
Stefania Pijanowska pracująca w 
szpitalu Ubezpieczalni Społecznej 
nie chciała W)ldać jej przepisanych 
przez lekarza zastrzyków. Zarzut 
ten okazał się niesłuszny, poniewaź 
siostra Pijanowska nie miała prawa 
wydawać zastrzyków z podręcznej 
apteki szpitalnej. Gdy ob. St. K. nie 
mogła otrzymać w aptece publicz­
nej potrzebnych zastrzyków, właś­
nie nie kto inny, lecz siostra Pija• 
nowska po porozumieniu się z leka 
rzem naczelnym zastrzyki wydała. 
Na podstawie powyższych faktó8' 
okazuje się, że zarzut ob. St. K. był 
bezpodstawny. 

Szpital Ubezpieczalni Społecznej 
ma prawo Wjdawania na miasto w 
nagłych wypadkach następujących 
leków: surowicy przeciwbłoniczej, 
płoniczej, tężcowej, przeciw jadowi 
żmii oraz penicylinę. Inne.' leki wy­
daje ubezpieczonym apteka Ubez• 
pieczalni Społecznej przy ul. Armii 
Czerwonej 7, oraz inne apteki pu­
bliczne. 

* • * 
Kino ,.POLONIA" - w lipcu z po­

wodu remontu nieczynn·e. 

We współzawodnictwie zespo­
łowym na 21 istniejących zespo­
łów uczestniczy 20. Wśród 
współzawodnic7..ących zespołów 
w dziale odzieżowym w II kwar 
tale naj lepsze \Vyniki uzyskała 
taśma brygadzistki tow. Reginy 
Konarski ef z oddziału A (przy 
ul. Warszawskiej). Zespól ten 
osiągnął 151 proc. wykonania 
normy przy przeszło 99 procen­
tac1' produkcji I gatunku. Za 
oszczędność igieł i nici zespół 
ten otrzymał 4,57 punktów. Ja-

Tegoroczna akcja zbiórko:wa na 
odbudowę stolicy, winna stać się 
bardziej powszechną, niż to było w 
latach ubiegłych. Analizując dotych 
czasowy przebieg akcji na odbudo­
wę Warszawy i · na terenie na~zego 
miasta zarząd MKOS doszedł do 

IWielhi honhurs lotoqralicznq 

-R d k ~ Gł p b • , ko nagrodę przyznano mu sumę 
e a c,,a " osu a ianic ' : 270 tys. złotych. Drugie miejsce 

Armii Czerwonej 19, tel. 287. osiągnęła również taśma z od-

»Na w czas9 - po zdrowie« 
Beczk i 

z masy celulozowej 

działu A, pro-wadzona przez bry 
gadzistkę Filomenę Guzendę. 
'rai-ma ta wykonywała normę w 
147 procentach przy przeszło 
99 proc. I gatunku. Za poczy-

przekonania, że jeszcze bardzo wie- Pod tym hasłem Fundusz Wcza służbie ludzi pracy). Wczasy 
le na tym odcinku pozostaje do zro sów Pr::icowniczych CRZZ, Mini- regeneracja siq ~leczenie zdrojo­
bienia. sterstwo Kultury i Sztuki oraz we, leżakowanie, zabiegi kuracyj 

Centralny Zarząd Przemysłu Le- nione oszczędności w zużyciu 
śnego zastąpił ostatnio drewniane igieł i nici otrzymała 5,67 punk­
beczki używane przy przewozie ka tów. Za powyższe osiągnięcia 
1afonii, beczkami z masy, produko- przyznano ta8mie ob. F. Guzen­
wanej z odpadków, powstah1cych dy sumę 141 tys, zł. Na trzecim 
przy fabry~acji celulozy. Wodę z od miejscu uplasowała się taśma 
padkami wylewano dotąd po pros 

Przede wszystkim w mieście na- Polskie Towarzystwo Fotograficz- ne) . Wczasy - rozrywką kultural 
szym istnieją jeszcze takie zakłady ne ogłaszają II konkurs na foto ną (świetlice, biblioteki, sporty). 
prac:y, których załogi nie opodatko grafię. Naczelna Dyrekcja Fun Wczasy - wzmocnieniem solidar 
wały się na odbudowę stolicy. Są duszu Wczasów Pracowniczych po ności klasy robotniczej i wyrazem 
to wprawdzie zakłady nieduże (naj pularyzując akcję wczasów praco sojuszu robotniczo - chłopskiego 
poważniejsze firmy przyjęły zobo- wniczych, pragnie zaznajomić z (robotnik, chłop, inteligent przy 
wiązania . stałych świadczeń na zagadnieniami zorganizowanego posiłku, przy zajęciach świetlico 
SFOS), ale ~v każdym razie nie wypoczynku szerokie rzesze pra- wych, wycieczkach, przy uprawia 
mogą one pozostać .w tyle. cowników. niu sportu). 

tu do kanałów ściekowych. Proouk ob. Ireny Grali z oddziału B 
cja beczek z odpadków przynlesie ( pr:r,y ul. Kaplicznej), która 
pl'zemysłowi drzewnemu poważne · osiągnęła 114 proc. normy i 99 
cszczędności. Procent I gatunku oraz 2,84 

Na odbudowę Warszawy wpłaca Dyrekcja FWP -0głasza II z ko Wskazan.: jest ujęcie wszystkich 
ją regularnie załogi PZPB. Fabryki lei konkurs na fotografię pod ha form wczasów, jak: wczasy lecz 
Chemicznej, Przemysłu Odzieżowe- słem „Na wczasy - po zdrowie". nicze i specjalne - .zwalczające 
r;o, Wełnianego, L 15 i wielu in. Konkurs poświęcony jest wczasom choroby zawodowe, wczasy spor;to 
Zaniedbali tego obowiązku pracow pracowniczym w sezonie letnim wo - młodzieżowe, wczasy dla 
nicy niektórych spółdzielń i zakła- i powinien zobrazować akcję wcza matki i dziecka, turystyczne, ko­
dów rzemieślniczych. To trzeba tu sów, jako wyraz troski Państwa larskiie, wczasy na statku „B~ł­
iasno stwierdzić: świat pracy wszyst Ludowego o zdrowie i wypoczy- tyk". 

Beczka z masy celulozowej kosz· punktów za oszczędności. Przy­
ttije ok. 300 · zł., podczas gdy becz- znana temu zespoło'vvi nagroda 
ka drewniana kosztowała ok. 1000 wynosi 156.000 złotych . 
zł. ·Przy rocznym zużyciu ok. 500 W dziale materaców I miejsce 
tys. sztuk beczek, łączna oszczę~ d b ł , ł b I . J ' 
dność wynosi obecnie 3,5 mil. zło- z ? Y zespo o · I ~ny a~on, 
tych rocznie, nie licząc zaoszczędzo I ktory na swym konc1~ zapisał 
r.iego surowca drzewnego. (i) 147 pro~. wykonama normy 

kich zakładów i instytucji jest jedna nek pracownika -0raz jako ważne N d ł 
ko~'o of1'arny. J~dynie opieszałos'c', d · · ł d a es ane prace powinny posia ~ ~ zaga menie spo eczne i gospo ar d · 1 t t o lub zaniedbanie rad zakładowych, ac wa ory ar ys yczne. przy 
czy też innych czynników ornani- cze. znaniu nagrody będzie jednak de 

. Pod rozwagę wycieczkowiczom 
r• Warunki konkursu: Konkurs do cydowac· t " d. · D 1 zujących życie zakładów pracy są resc z Jęcia. ozwo one 

. h 1 d tk stępny jest dla wszystkich foto- są wszystkie formaty fotografili, 
przyczyną, ze uc wa « o opo a o- t · . do h fotogra 
waniu się n« rzecz odbudowy stoli- ~!'Ila ~row. l 7:awo 

1 
.w~WP na · z~ pożądane jednak są formaty więk 

cy nie zostnła w tych zakładach pod owk: pecdJa. n
1
ie za ekz_y k .

1 
sa sze z uwagi na projektowaną wy W odległości jednego kilome­

tra na zachód od Dłutowa na 
wysokości wsi Dłutówka są sta­
wy, obok których znajduJe się 
dość duża polana otoczona la­
sem. Na teI właśnie polanie spę 
dzają pogodne dni świąteczne 
mieszkańc\r Dłutowa oraz licz­
ne wycieczki z Pabianic. 
Mię~zkańcy wsi Dłutówka 

skarżą się, że po każdej nie­
dzieli polana przy stawach wy­
gląda jak śmietnik, trawę zale­
gają papiery i inne odpadki, po­
tłuczone szkło itp. 

Chłopi, dzierżawcy łąk, na 
których przebywa.i ą wycieczko­
wicze .narzekają, że po każdej 
niedzieli muszą zbierać potłuczo 
ne szkło, chcąc zapobiec, skale­
czeniu przechodniów i zwierząt. 

Administraeja stawów w Dłu 
towie uska'i·ża się również na 
nielegalne łowienie ryb. Jest to 
kradzież dobra społecznego, któ 
re winno być chronione. Jeśli 
wypadki te będą się powtarzały, 
administracja stawów będzie 
zmuszona zabronić wycieczko­
wiczom wstępu na przyległe do 
stawów łąki. · 

• * • lł 

Tegoroczne lato jest dość su­
che i łatwo o pożary lasów, wy­
wołane nieostrożnym obchodze-

Ze Szkoły Pracy Społecznej 
Państwowa Szkoła Pracy Społecz 

nej w Łodzi zawiadamia, że we wtorek, 
l sierpnia, o godz. 17 rozpoczyna się 
kurs przygotowawczy do egzaminu 
wstępnego. Kandydaci, którzy nie 
dopełnili jeszcze wszystkich formal 
ności zapisu, winni zgłosić s!~ n:> j­
później do · soboty, 29 lipca, w sekre 
tariiacie Szkoły, pmy ul. Skoru_.:;iki 
6]8. 
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Ogłoszenia d robne 

ZGUBIONO legit. pra· 
cy wyd. przez PZPB w 
Pabianicach -Szer Win 
centy, Pabianice. Armil 

L Czerwonei-. 46. ... 63 

niem się z ogniem. W dniu 20 
lipca wybuchł pożar lasu w po­
bliżu wsi Orzk, gminy Dłutów, 
w wyniku którego wypaliło się 
około 2 ha lasu: Dzięki jednak 
energicznej akcji strażr pożar­
nych Dłutowa i Pabiamc, ogień 
szybko zlokalizowano. Wyciecz­
kowicze winni dbać o to, by nie 
zaprószyć ognia w lesie, 

Stanisław Kapka 
korespondent „Głosu" 

. t I r<i im u zia e w on urs e s - stawę prac. Każde nadesłane zdJ'ę 
1ę a. · · f t · K . M' . k' Odb d W mych wczasow1czow -- o oama- cie winno być podpisan~ godłem. 

omitet ie1s.{ u 1owy, dr torów. Nadsyłane zdję~ll:I. powin Wewnatrz przesyłki powinna znaj 
szawy P_is~anowih ztf Pd _owakct. 0 ny przedstawiać wypoczynek pra dować · sie zamknięta koperta za 
~r~co~ru ow. tyc ~t tk 01: . orzy cownika, w powiązaniu z pi~kr.em I opatrzona· godłem i zawierafąca 
00 yc Oczdabs dme opoStal' owa 1 się na obi-ektu, lub przyrody i obrazo nazwisko, adres zwrotny i przy' 
rzecz u owy o 1cy. . · k · d · 1 1 · „ · w początkach sierpnia powołany wac wczasy, Ja o Je ?ą ~ wie u na eznosc związkową autora. 
zostanie do życia na terenie miasta zdobyczy klasy robotmczeJ w Pol Termin nadsyłania prac do 30 
rozszerzony Komitet Obywatelski sce. w.rześnia 1950 roku. Rozstrzyg:uę 
Odbudowy Stolicy, którego zada- Tematy: Wczasy - zdobyczą cie konkursu nastąpi najpóźniej 
niem będzie przeprowadzenie akcji mas pracujących w Polsce Ludo dnia 15 października 1950 roku. 
w;ześnio;wej. wej (wille i pałace burżuazji w Adres dla przesyłek: Nacz~lna Dy 

Dwa lata pracy spółdzielni ,,Samopomoc ~hlopska'' 
w zaopatrzeniu wsi województwo łódzkiego 

W dniu 15 lipca br. minęły dwa I Usuwano je - drogą masowej mo- 1 społecznej kontroli terenowych rad I dział masy towaro;wej. Wpływa te.2 
lata od podjęcia działalności bilizacji chłopów bezrolnych, mało narodowych. na to brak dostatecznej analizy ryn 

Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa- i. średniorolnych, poprzez gromadz- Analizując ogólnie rozwój zaopa- ku, brak dostatecznej energii w or­
mopomoc Chłopska", jednoczącej kie i gminne zebrania oraz aktyw trzenia ludności wiejskiej za pośred ganizowaniu wła'ści:wej pull towa­
wszystkie gminne spółdzielnie i po- wyborczy - %. zarządu spółdzielni nictwem gminnych spółdzielni może rowej. 
;viatowe związ~i w ie~ dzi~ła~no- i innych ~tanowis~ kier~wniczyc~, my stwierdzić, że dzięki szybkiemu Spółd~i7,~czość „Samopomocy 
sci gospodarcze], orgamzacyineJ i wprowadzaiąc do k1ero:yJmctwa społ wzrostowi produkcji przemysłu so- Chłopskie} musi w pełni i bez resz 
usługowej. Szczególnym zadaniem dzielni . przedstawicieli podstawo- cjalistycznego oraz upowszechnianiu ty również poddać się tygoi;om wła 
sp?I~;ielczoścl :,Sa_mopoi:iocy Chłop wych ~as chłopskich, cie~zących - ·~ współzawodnictwa pracy, planowe- ś.ciw~j gospodarce planowej dyscyp 
sk1e1 było m. m. Jak na1szersze za- zaufaniem gromady i gromy. Zada- mu systemowi oszczędzania, a więc !my i usprawniać swoją gospodarkę 
opatrzenie ludności wiej~kiej w arty nie to w zasadzie zostało wykona- y.rielkiemu wysiłkowi klasy robotni na odcinku zaopatrzenia. 
kuły przemysło:we i spozywcze oraz ne, niemniej jednak ciągle jeszcze czej, zaopatrzenie to poprawia :ię Szczególne wysiłki skierowane 
artykuły przemysłowe dla celów wykrywane są, przejawy kumoter- bardzo wydatnie. Jeśli realizowane być muszą na zagadnienie detalicz­
produkcyjnych i inwestycyjnych. stwa w gminnych spółdzielniach w za pośrednictwem gminnych spół- nej sieci sprzedaży. analizę rynku, 

Masa towarowa .dla wsi ro:pr~ formie uprzywilej~wywania. bog?- dzielni dostawy dla ws! artykułów zwiększenie dyscypliny finansowej, 
wadzana przez gminne spółdz1el?~e czy ~ zaopatrzeniu, bądz skupie. przemysłowych w roku 1948 okre- usprawnienie SP.ray.rozdawczości, 
stale wzrastała, zwiększała się roz- Do wykry;wania tych faktów w po ślimy cyfrą 100, to w 1949 r. wy- bezwzględne i bezpowrotne wytępie 
norodność asortymentów, co .w ważnej mierze przyczyniają się ko niosą 658,6. Te wskaźniki wzrostu nie biurokratyzmu. Musi być zwró­
znacznym. stop~iu wp~ynęło na szyb mitety członkowskie ~łożone z bez wymownie świadczą 0 imponującym eona większa, aniżeli dotychcz_as u­
k! rozwój s~ec1 ·detalicznych punk- rolnych, mało i średruorolnych chło wprost wzroście dosta~ masy towa waga na walkę o przyśpieszenie ro­
to"". sprzed_azy_ pr?wadz?nych ~rzez J?~W, czuwających nad prawidłowo rowej dla ludn-0ścl wiejskiej i o od tacji. środków obrotowych, o więk­
gmmne społdz1elme, ktore obeimu- setą wykonywania zadan zaopatrze powiedniej roli gminnych spółdziel- szą przelotność punktów sprzedaży 
ją obecnie 1.860 punktów. niowych, wynikających z realizacji ni w realizowaniu wymiany towaro detalicznej, musi zostać podjęty wiei 

W chwili obecnej działa na tere założeń i wskazań Rządu. wej między wsią, a miastem. Oczy- ki wysiłek o upowszechnienie współ 
nie naszego województwa 259 Czujność na tym odcinku musi wiście, że takie oslągnięcl9 były zawodnic:twa pracy ~ 13-tysięcznej 
gminnych spółdzielni i powiatowych być szczególnie wielka, istniejąca możliwe dzięki wydatnej pomocy kadrze pracowniczej, cią!'.Jle jeszcze 
zwią~ków, jako _nadb~dowy ~rga~ bowiem gospodarka drobnotowaro- Pa~stv:'a ~u?owego okazywanej niedostatecznie wsp~działającej w 
zacy1ne nad gmmnym1 społdzielnia . społdzielczosc1. walce o wyższy poziom handlu so-
mi oraz 15 hurtowych baz zaopa- wa na wsi stwarza naturalne twarun p ty h i lki h . i i eh c1'alistycznego na wsi. 

k. dl d d . . k" rzy c w e c os1ągn ęc a trzenia. 1 a o ra zama się wyzys twacza t ni 1 . • d k Pełna realizacja wskazań IV i V Ple 
Realizując jeden z podstawowych i spekulanta, a więc również~ demo ~ za~pa. rze u n e mozemy ie na num KC PZPR, śmiałe i odważne 

celów spółdzielczości samopomoco- rali.zacji mniej uświadomionych pra m~ widzieć ?raków l błędow pole- wysuwanie kadr ludowych w coraz 
we.i-służenie podstawowym masom cowników spółdzielni. Szczególnego gaiących m. m. na nierównomiernym szerszym zakresie na odpowiedzial­
chłopskim, w których rę~ach spół- znaczenia nabiera ta sprawa w zaopatrzeniu całego województwa. ne stanowiska w aparacie zaopatrze 
dzielczość winna być spray.rnie dzia świetle uchwał IV i V Plenum KC Na taki stan wpływa przede wszyst nia spółdzielczości samopomocowej. 
łającym instrumentem w walce kla· PZPR. Dlatego też dużą ~omoc kim niewytępiony jeszcze do końca pozwoli nam na pełne wykonanie 
sowej z wyzyskiem bogacza i spe- okazać muszą w tej walce o kadry w aparacie spółdzielni samopomoco zadań w zaopatrzeniu, na zwycięsl. ~ 
kulanta - eliminowano te wrogie ko.tllitety członkowskie, komisje re- wych biurokratyzm i wygodnictwo, walkę o wykonanie i 9r.zekroczenie 
elemenł.Y, z :wpływu na s.P.~· :wi.mine, radv kontroli oraz komisjepowoduią.ce np. mechaniczny roz- Planu 6-letniego. 

rekcja Funduszu Wczasów Pra~ 
cowniczych. Warszawa, ulica Ko 
pernika 36-40. 

W lewym górnym rogu koperty 
P')Winien być umieszczony napis: 
„II Foto-konkurs wczasów". 

W skład sądu konkursoweg:> o­
prórz przedstawicieli Funduszu 
We: .asów Pracowniczych wejda:· 
przedstawiciele Min. Ku!tury ·i 
S~tuki, Centralnej Rady Związ 
kow Zawodowych -0raz Polstdego 
Towarzystwa Fotograficzneg·o. 

Nagrody FWP w konkursie: I 
- 30 tys. zł„ II - 20 tys. zło 
tych, III - 10 tys. złotych. 

Niezależnie od tych nagród zo 
staną wyróżnione 3 dalsze prace 
przez przyznanie ich autorom po 
bytu na wczasach w dowolnie o 
branym <>środku FWP i sezonie, 
w ciągu jednego, dwutygodhiowe 
go turnusu. 

. ' Nagrody Min. Kultury i Sztuki: 
I - 30 tys. zł„ II - 20 tys. zło 
tych, III 15 tys. złotych, IV 
10 tys. złotych. 

N agródy Polskiego Towarzy 
stwa Fotograficznego: I - ' 20.000 
zł. i II - 10.000 złotych. 

Oprócz zdjęć nagrodzonych, kt6 
re staną się własnością FWP z 
prawem reprodukcji, Naczelna Dy 
rekcja FWP może zakupić pozosta 
łe zdjęCia z zachowaniem praw. 
autorskich według stawek ZAIKS. 

Nagrody będą przyznane zar6w 
no za poszczególne prace, jak 
i za cykl lub· całość nadesłanych 
przez autora prac. Jeden autor 
może otrzymać tylko jedną nagro 
pę, co jednak nie wyklucza mo 
żliwości zakupienia prZ€z FWP po 
zostałych zdjęć tego samego auto 
ra. - ~ 

30.000 robotników i chłopów: 
zdobędzie średnie wykształcenie 

korespondencyjnie 
W celu jeszcze szerszego udostęp• 

nle1.ia średniego wykształcenia ro­
botnikom, chłopom i pracownikom 
umysłowym, któmy po2lba:w.i.eni byli · 
<riożności nauki w okresie rządów.. 
przedwrześniowych 1 okupacji hitle­
rowskiej, Min. o.5wiaty przystąpiłQ 
do organizowania - obok szkół dla' 
pracujących ...... korespondencyjnych" 
średnich szkół ogólnokształcących·sto 
pnia licealnego. 

W 56 szkołach tego typu, które 
otwarte będą z początkiem nowegQ 
roku szkolnego w różnych miejsco-' 
wościach, kształcić się będzie około 
30 tys. robotników, chłopów i nie m~' 
jących dostatecrznego wyksrztałeenia':. 
pracowników umysłowych, nie odry~ 
wając się od pracy zawod-0wej, t 

Program Ę:orespondencyjnych ś'red 
nich szkół ogólnokształcących Obej­
muje materiał 7 klasy s~oly pod.­
stawowej i 4 ostatnich klas XI-let"" 
niej szkoły średniej, dając pełne WY.• 
kształcenie średnie. , 
Państwowe średnie szkoły kores• 

pondenc.:jr.e przejmą kursy prowa< 
dzone dotychczas przez Z. M. P.,· 
Centralny Ośrodek Oświaty Doro­
słych TUR i L -0raz Narodowy InstY.• 
tut Postępu. -
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Co pisało proso łódzko w dn. 26 lipca 1930 1. 

ALARMY WOJENN·E 
W dniu wczorajszym na wodach 

N~~mna pod Druskiennikami „po•ja­
'o/.ii.il: się uzbrojony statek wojenny 
liitE!wski, który wykonał ćw.icienia 
bojowe, podpływając pod samo te­
l'ytorium PQlsk:ie". 

.ARESZTUJCJ.E NAS! 
DOKONALISMY KRADZIEŻY! 
Dwaj bezrobotni - Julian Pół­

grabiec i Zygmunt Bryź - postano· 
willi rza wstz:elką cenę dostać się do 
wię-zieni·a, byleby mieć dach nad 
głową il ły.żkę strawy dlla pr1Z.e2ycia 
c.ięZkich CtlaSÓW. 

W dniu wcrz:ora.jszym dokonał.i oni 
drobnej „kradei.eży" pmy ul. Na­
piórkowskiego, po ozym natyohmiast 
zgłosili się do kancelarili wydaiału 
karnego, domagając się naitychmia­
stowego Mesztowainia i osadrz:enia w 
wię-zieniu. 

Poilicja na wszelki wypadek ea­
tr.zymała obu bezrobotnych w arem 
cje, dila prrz.ea>rowada:en:i1a śle<lrz:itwa w 
tej spraiwie. 

iPo aTeSllltowaniu obaj mło&ieńcy 
wyirazitli naj~ zadowolenie. 

PAN NAC2iELNliK ROmNZAŁ 
W dniu wcz,qrajsrzym PQdceas sil. -

nego deszczu PQlewacrz.k:i miejskie 
· wyikonywały również swe funkcje 
- pisie „R~tmblika". Na interpela­
cje prrzechodniów - obsługa jednej 
z polewaCIZek stwier~. że pa.n na 

czelnik kazał polewać, to się pole­
wa ulice, a ich ta-m nie obchodzi, 
czY pada. deszcz, ezy nie pad&! 

Auto-pO'lewaccld miejskie ku za­
bawie public.zności - skra.piały w 
ciągu godlliny jerzdnie, na których 
płynęły strugi deszczu. 

SKANDAL KOMUNIKACYJNY 
W ŁODZI 

Pod powyższym tytułem „Republi 
ka" donosi, -że między ul. Tramwa­
jową i Wysoką tznajduje się pod to­
rami kolejowymi „przejście" w.. po­
staci niskiego tunelu, prrz:ez który 
łodz.ianie wędrują.„ na Cfl'Worakach. 
pjsm0 domaga się likwidacji owego 
„curiosum komunikacyjnego". 

EKSPLOZJA 
SAMOLOTU ANGIE~KIEGO 

Wczora.j w hrabstwie Kent liczni 
przechodnie rzaobserwowali nie­
zwykły wy,padek ek&plozj~ samo­
lotu. 

W pewnej chwfili, na skutek zatpa 
lenta si~ benzyn~ w zbiorniku sa­
molot eksplodował jak b'omba i roz· 
leciał się w pow:ietrnu w drobne 
kawałki. 

SMIERC W BECZCE WODY 
Przy ul. Petersburskiej 39 w Ło­

da:i, utonął w beczce pełnej wody 
porzostawiony bez opieki pmez mat­
kę - robot.Iliiicę 5 letni K&awery Pro­
chownik. 

-----------------------------------------------------------TEATRY 
PAAS'fWOWY TEA'l'R LETNI „OSA" 

T»NER 11\l. S'DEFANA JĄRAC-ZA (Piotrkowska 9', tel: 272·70) 
(ul. Jaracza 27) ' G<>dz. 19,30 „śluby murarskie". 

We środę, dma 26 lipca, o godz. 19 czyli wodewil warszawski Gozdawy 
opera w 3 aktach L. Delibes'a ·i Stępnia. z udziałem Mieczysława 
„Lalkmę" z N. Stoikowacq w partii Wojnickiego. 

. tytułowej. Przeds.taw.ienie ~akupio· 'fEATR ,.ARLEKIN" 
ne pmez ORZZ. (ul Piotrkowska 152) 

PA&STWOWY 
TJµTR POWSZECHNY 

,(Ql. Obl'o:4C6w StaJJ.ngrad,u 21, 
tel. 150-36-) 

'])ea,tr nieczynny. 

P~STWOWY TEATR NOW·Y 
lpi. D~skiego Sł, tel. 181•N) 
T-eatr niecz.YJlllY. 

Ni~ 
TEATR „PINOKIO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 
T·EATR KOMEDil MUZYCZNEJ 

.J,UTNUH 
Teatr n.iecz.ymiy. 

PAfiSTWOWY TEATR tYDOWSJU 
(ul. Jaracza Z, tel. Z17·ł9) 

Teatr nieczynny. 

KJINA 
AORłA dla mło&ie;q (Sta&a li) 

„Spookanie nad Łablł", godz. 15.30, 
18, 20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 2-0) 
„C.zel"Y'ony rwna;k'', godz. 17, 19, 21 

BAJKA - „Kilę&k-a srupiega", 
godz. 1'8, 20 

GDYNIA (Daszyńskieg-0 2) 
Kino nieczynne 

HEL (Legiqnów · 2) 
Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka l<ia) ,,Podróże 
Gulivera", godz. 18, 20 

ROMA (Rzgow&ka 84') „Pos~lówa­
cze złota", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Na morskim szlaku", god.z. 18, 2() 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
żleb", godz. 17.30, 20 

T:ę)CZA (Piotrkowska 108) „Moja 
miła", godz. 16.80, 18.30, 20.30 

'ł'ATRY (w ogrodzie) „,Jan Rohacz 
z Dube", gock. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego) „Maa.ret" 
godz. 16.30, 18.30, 20.SO 

ZE .SPORTIJ 

Mój pobyt w Belwederze 
Głażewska opowiada z dumą o swym zaszczytnym wyróżnieniu 

W nied2ielę dnia 2i3 b. m. u Pre· 
.zydenta R. P. odbyło się w 

Belwedel"le przyjęcie dla pmodow­
niltów i racjonalizatorów pracy z ca 
łego kraju, wśród których w&ezll 
się również wyróżnieni pmodowni­
cy sportu. Do nich 1Z.aliczona rz.ostała 
również Głażewska, najwszechstron­
niejsza sportsmenka nie tylko Łodzi, 
ałe Polski. Niecodrz:.ienna to była wi­
zyta, toteż niezwłocrzn:ie po&tanowi­
liśmy odwiedzić Głażewską P<> jej 
poWTocie z War$rz:awy. 

W MAŁYM ZACISZNYM DOMKU 
NA KAROLEWIE 

W małym, rzacisznym domku na 
Karolewie WStZyscy jeszcze rz:apewne 
spali, gdy trzykrotnie .zastukaliśmy 
w drzwi. Celu nas2ej wieyty nie po­
trzebowali5my wyjaśniać. Głażew­
ska już się domyśliła. 

TAJEMNICZA DEPESZA 
- W sobotę otrrz;ymałam - mó-

wi - tajemniczą depe&ę z G. K. 
K. F. 

... konieceny przyjazd w n:ied'Lielę 
23 b. ro.; .?ibiórka o godzinie 11 na 
stadionie Wojska Po·ls:kiego .. ~ 

- Jadąc do WarStZaiwy snułam 
najrozmaits'Ze domysły. O celu jed­
nak przyjarzdu dowiedrz:.iałam się do­
piero na Stadionie W. P. w cihwili 
gdy płk. Szemberg wręcz.ył mi ri.a­

pros.zenie do Belwederu. 

KOGO. WYRÓŻ1''10NO? 

Nie potrzebuję Wam chyba 
opisywać swego izdumienia i radości 
- mówi Głażewska. Radość tę s~­
tęgowało jeszcze to, że wręcrz:ając rza 
proszenia płk. Szemberg rz:azna0Zył, 

że otrzymują je tylko wyróżnieni 
&portowcy, a więc Cyroń, Gremlow­
ski, Kocerka, PaJiga, Szymura, no 
i ... ja. · 

da·rza wśród nas, z rąk Prea.yden­
ta odhieraU jW: nagrody nasi 
przodownicy pracy i iracjona[lizato 
l'fly. 

P'RZYRZEOZENIE 
GŁAżEWSKlEJ 

Później wypadło i mnie po­
wie&ieć kilka słów - mówi rz; wy 
piekarni na twar,zy nasrLa r02.lllów­
az.yni. Powied'L.ialam /jak potrafi­
łam, 'a.Je w prostych s?owacb sta­
rałam się zamknąć całe UCILUcie, 
jak.ie sPQrtowcy polscy żyiwią do 
Prezydenta i do Rządu, który taik: 
piecrz:ołowitą opieką i troską otacza 
nasz ~port. W imieniu sportowej Ło 
drz:.i Cl.łożyłam Pre;z.ydentowi jak naj­
serdecrz:niejstz:e poodrowienia i przy­
rzekłam, że rzawstz:e wysoko b~e­
my dzierżyć sa:tandar sportu pol­
skiego. 

- Pamiętam, P~ydent uśm!iech 
nął się m 'Wlidocamym rzadowole­
niem. 

ST()ŁY .ZASTAWIONO 
W PABKU 

W pięknym belwederskim par 
ku czekały na nas 2astawione sto­
ły. Niestety, podwieczorek pod go­
łym niebem popsuł nam deszcz. 
Musieliśmy przejść do sa[. 

- Pr~ydent przez cały czas był 
oblegany prizez gości. Nie miał ani 
jednej chwili SPQkoju. Każdy chciał 
z nim rz:am:ienić choć parę słów. 
Mnie oczywiście najbardzied intere­
sowało, Ctt.Y Prezydent lubi sport .i 
czy go sam uprawiał. Znala.złam 

wreszcie odpowiednią chwi•lę, aby 
2aspokoić swą ciekawość. 

PREZTI>ENT LUBI TFWIS 
1 

I PRZEJAŻ1>Ż.Kł NA ROWERZE 

szałkiem Rokossowskim, Premierem 
Cyraclciewiczem i wieloma 1nnyW 
pr:zedstawicielami naszego Rządu, 
wśród których był obecny równie2 
minister gos.podarki komunalnej Mii 
jal, do sall:i Rady 11\finiistrów, gdzie 
oglądałiśmy występy a:espolu T>omu 
Żołnierza. 

MIŁA PA·MIĄ'l1KA 
Rozmowa nasza dobiega końca, Gła 
żewska na chwil.ę wychoda:i rz; PQ­
koju i wraca iz książką Or.zeszkowej 
p. t „Marta". otwiera okładkę i 
'L dumą pokazuje dedykację: 

„Na 9a.mią.tkę pobytu w Bel· 
wederze. Warszawa., dnia. 23. VIl. 
1950 r. B. Bierut". 

Obok spoczywa biały karton za. 
proszenia i... riasusrzony kwiatek. 
Skąd? Nie wiem. Ale najprawdopo­
dobniej też 'L Belwederu.„ 

Zd. Jtr, 

Na • • marg1nes1e 
cyfr ... 

W pierwszych meldunkach z prze­
. prowadzonej akcji zdobywania 

norm SPO, podano z 10 województw 
nl:stępują.ce cyfry uczestników: woj. 
gdańskie - 5.946, bydgoskie 
15.672, lubelskie - 10.550, iódzkie 
- 6.383, katowickie - 18.499, kie-
leckie - 6.000, krakowskie 
10.449, rzeszowskie - 9.831, szcze­
cińskie - 5.232, warszawskie - o­
koło 42.800. 
Według pierwszych, niepełnych je­

szcze meldunków z 10 województw 
w zawodach o SPO startowało po­
nad 130 tys. osób. Należy więc przy 
puszczać, że liczba uczestników im· 
prezy w całym kraju przekroczy 200 
tys. osób. Jeśli się weźmie pod· UW.fł.· 
gę, że stosunkowo nieliczny był u· 
dział w za,wodach młodzieży sz.kol­
Ilej, która przebywa Obecnie na wa­
kacjach, liczbę startujących uważać 
n&leży za. wysO'ką: 

* * 
Przechodząc jednak do naszego wo 

jewództwa nie możemy powstrzy· 
mać się od przykrej uwagi. Jak na 
nasze województwo liczba ubiegaja­
cych się o odznakę SPO, wynosząca 
9.661 jest, naszym zdaniem, stanow 
czo jeszcze nie wystarczająca i sta· 
wfa nas w świetle bardzo nie ko­
rzystnym w porównaniu choćby z 
fakimi województwami jak woje­
wództw'° bydgoskie, lubelskie, nie 
mówiąc już o takich, jak katowickie, 
krakowskie czy warszawsł\ie. 

Mistrzostwa bokserski! 
ZSRR 

MOSKWA. - Przy wielkim zain 
teresowaniu widzów rozpoczęły się 
w Swierdłowsku mistrzostwa bo­
kserskie ZSRR, w których uczestni 
czy ponad 100 najlepszych pięścia­
rzy radzieckich. Już pierwsze spot 
kania wykazały, że znaczne postępy 
w boksie poczynili młodzi pięścia­
rze i są groźnymi przeciwnikami 
dla rutynowanych mistrzów. 

W BELWEDERZE 

- Prezydent bar&o lubi tenis i 
sam ba·rdzo chętnie go uprawia, ale 
to nie wsrz:ystko. Ktoś 'Z otoczenia 
Jego 2dradrził, że Prezydenta barda:o 
często można izob'actz:yć, zażywające­
go pl'Zejaoożki na rowerze w parku. 

Lekkoatleci radzieccy 
- W Belwederrze przyjęci bY'liś­

my o godrz:inie 18. Ctz:ęść oficjałna 
była bardrz.o uroozysta. Przernówie 
nie Prezydenta nie trwało długo. 
Nim b'owiem zdążyliśmy ochłonąć ri 
wr~enia, jakle na nas uczy.n:iła 
sama obecność dostojnego gos.po-

przed meczem z Węgrami 
- Po ?od~eczor~u - końca;y MOSKWA. - Na stadionie Dyna 

sw_e opowia~ame. Głazews~ -;- ~ go-1 mo w Moskwie zakończyły się ogól 
~ę patancrz:yliś~y, a pozmeJ uda noradzieckie zawody lekkoatletycz 
liś.my się wra.z z Prea:ydentem, Mar- 1 ne, które trwały przez 6 dni. Zawo 

------------------------------,dy były doskonałą próbą sił najlep 

S k h I kk tl I • szych lekkoatletów radzieckich . u cesy naszyc e oa e ow . przed me~zem międ?-ypaństwowym 

w Niemieckiej Republice Demokratycznej I z WęgramL Spotkanie to odbędzie 
się pod koniec lipca w Moskwie. 

Wiele spośród osiągniętych wy-
BE~LIN. - ~kkoatleci polscy, I Bieg 100 m. wygral Kiszka-11,0, tuków zasługuje na wyróżnienie. W 

s~rtu~ą.cy w ~strzostwach Nie- przed Bublem _ 11,1. w rzucie dys sprintach bezkonkurencyjny był 
mleck1e3 Republiki Demokratycznej kiem ..ierwsze mieJ·sce zajął Ło- Sucharew, który dwukrotnie zdy-
w Halbergstadt, osiągnęli szereg tJ• stansował Karakułowa. Sucharew 
sukcesów. mowski - 45,59 m. Pchnięcie kulą wygrał 100 m. w 10,7, a 200 m. ukoń 

kobiet wygrala Bregulanka 12,82 m. czył również jako zwycięzca 'w 21,8. 
(najlepszy powojenny wynik pol- Doskonałą formę wykazali rów­
ski). 1,500 m. wygrał Potrzebowski nież skoczkowie. W skoku w dal 
- 4:09,6. W trójskoku Hoffman wy Czudina uzyskała 5,82 m., a Kuz­
nikiem 13,91 m. był drugi, za Fries niecow osiągnął w tej samej kon­
terem (NRD). W skoku w dal ko- kurencji 7,16 m. Najlepszy tegoro­
biet Gburkówna była dopiero trze-, I czny europejski wynik trójskoku u 

Dziś idziemy na boisko 
ŁKS-Włókniarz 

Dzl·s· o godzinie 18 na boisku 
ŁKS Włókniarrz: przy A-

lei Unii odbędzie się mecz piłkar­
ski pomiędzy Zakładami Przemysłu 
Dziewiarskiego im. E. Flatter a Za 
kładami Przemysłu Pończosznicze 

go im. płk. W. Jurczaka. Dochód 

cta, osiągając 5,13 m. zyska! Szczerbakow - 15,70 m. 

Otwarcie międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych w Sopocie 

W skoku o tyczce trzech zawodni 
ków: Sucharew, Zacharow i Knia­
ziew p.rrzekroczyło wy.sokość 4 m. 
Wymienić należy również rezul­

tat Kanakiego, który rzucając w 
czasie deszczu uzyskał w rzucie 
młotem 57 ,68 m. 

Uwaga sędziowie 
piłkarscy! 

W czw::-rtek tj. 27 bm. o godzinie 
18 w świetlicy Transportowcow 
przy ul Andrzeja Struga 6, odbę­

dzie się odprawa robocza sędzi.ew 
piłkarskich na tematy fachowe f 
społeczno - wychowawcze. 

Gt.08 I 
Organ. Ł6dzklego Komitetu 1 Wole­
Wódzkiego Komitetu Polskiej Zje­

dnoczon11J Partii Robetnlczel 
a 11 d aaaJ ea 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

'r e l e t o n Yt 
Redaktor naczelny Zll-14 
Zastępca red. oaczell'ego Zlll-23 

P..OLONIA (1Pi1>trk<>WS~il 6'1) ;­
,,Dwa ognie", godz •. 1 '7, 19, 21 

PBZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 

.RtEKORD (Rigo'VWl'ka 2') „Spotkanie" 
g-Odz. 18, 20 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ~aozono na fęndusz walczącej 
„Czerwony rumak", godz. 16.30 Korei. 

SOPOT. - Na pięknie udekorowa I że mistrzostwa w Sopocie przyczynią 
n.ym flaomi Węgier, Runi unii, Szwe 
cji i Polski, kortach „Ogniwa" w So­
P-<-'t.ie odbyło się w dniu święta Odro 
dzenia uroczyste otwarcie ~iędzyna 

r~-dowych mistrzostw tenisowych. 

si~ do dalszego pogłęł>ienia stosun· 
ków sportowych krajów demokracji 
ludowej, wzmacniając tym samym 
światowy ob§z pokoju ze Zwią~kiem 
Radzieckim na czele. 

Sekretarz odpowledzlatny Zl!l-05 
- Dział partyjny 21&-1~ 

Dział korespondentów robr:­
ntczycb l cbłopskicb oraz 
redak:orów giizetek łclen· 

ROBOTNfK - „~au~yciełka bam 
się", godz. 18, 20 

18.30, 20.30. 
WOLNOść (Napi611k-owskięgo 1&) 

„Ma.szeńlta" godz. 16, 18, 20 
ZA.CHĘITA (Zgie!'s~a 26) „Przybra­

na córka", godz. 17.80, 20 

Co usJyszymy przez rad,o. 
Program na. dzień 26 lipca 1950 r.118.15 „Skrzydlaty mikrofon". 18.30 

1~!.04 D.ziennik południowy. 13,10 Arie, i pieśn} w. wyk. wybitnych śp!e 
Audycja dla wsi. 18.30 Fortepian &<>· Wlll~ow ,fadz1eck1ch. 18.4~ „Głos ma.Jlł 
lo i w duecie. 14 OO Audy . oświa· kobiety . 19.00 ~ud. ~ownego Komi 

· CJS. tetu Kultury F1zyc:meJ. 19.15 Kon-
towa. 14.20 .Mi;z.yka kameralna .. 14.56 cert rozrywkowy. 20.00 Dziennik wie 
·Koncert sohstów. 15,30 AudycJa dla czorny. 20.40 Muzyka baletowa Leo 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik Delibes'a. 21.00 Koncert Chopinow; 
popobidniowy. 16.20 Recital śpiewa- ski. 22.00 Skrzynka Wszechnicy Ra­
czy E. Namitkiewicz. 16.40 „Czy diowej. 22.20 Koncert. Transmisja z. 
wiecie?". 1'7.00 Koncert Zespołu In- Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
atrumentaln.ego Mieczysława Pasz· nie wiadomości. 23.15 Koncert &ym­
kieta. 18.05 Po.gadanka sportowa. fonic11ny. 

iMecz powy?ls,zy zbiega się z na­
radą kierownictwa Przedsiębiorstw 

Przemysłu Dziewiarskiego, totez 
przypuszczamy, że frekwencja bę­
dzie na nim duża. Z trybun honvro 
wych grze przyglądać się zapewne 
będzie wielu gości, a i wielu zape­
wne odżałuje . 50 złotych, aby 
przyjść na tę imprezę tym bardziej, 
że będzie ona urozmaicona WYstiwa 
mi cyrkowymi i baletowymi. 

A więc spotykamy się dziś. wseyF 
cy na boisku ŁKS Włókn.latt. 

C.zqtajcie 
i rozpowszechniajcie 

.,G-1:.. O S•6 

W mistrzostwach, obok uajlep­
!:zych Polaków z Jędrzejowską, Sko-
1;eckim i Piątkiem, udział oierze 7 
zawodników węgierskich (w tym 
dwie kobiety) z mistrzem Węgier 
Asbothem, 10 Rumunów (w tym 
c!wie kobiety) z Caralulisem i Vizi· 
n1 oraz jeden Szwed. 

Po wejściu na. kort ekip reprezen 
tacyjnych J ęd.rzejowska, Skonecki i 
junior Licis, przy dźwiękach hymnu 
narodowego dokonali wciągnięcia 
flagi na. maszt. 

W imieniu Polskiego Związku Te­
r.isowego otworzył mistrzostwa wi­
ceprzewodniczący Olszewski, który 
w przemówieniu swym stwierdził, 

Po odegraniu Międzynarodói.v;;:i, ~ 
irr.ieniu wszystkich uczestników, m1 · 
l<trzyni Polski Jadwiga Jędrzejow · 
ska, odczytała treść depeszy 1vysła · 
ne:J do tenisistów Związku Radzie· 
ckiego. 

W imieniu ekip Rumunii, Węgier 
i Polski czołowi tenisiści tych kra 
jów odczytali rezolucje wystosowa 
n<- do Polskiego Komitetu Obrońcó-w 
Pokoju, .protestując przeciwko zbro 
dniczej napaści imperia listów ame 
rykańskich na bohaterski naród ko· 
reuński. 

W pierwszym dniu zawodów na 
tTybunach zebrało się około 4 tysię 
cy widzów. 

ącb 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dnał mfejsld I soortowY 25ł·21 

wewn. li I 11 
Dział ekODOIJl!Czny 218-11 
"'zlał rolny 254-21 

Rec!akcl.e nocn, 
wewn. 9 

172-31 
E o' l p o r ta t. 

f..ćdt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
AdmlntstracJa 260-4? 
Czlal ogłoszeń: t.OIU, P1otrkow-

sll:a !Oła, tel. 111-SO I 114-?S 
Wydawca RSW „Prasa•• 

Adr. Red.: t.ódt, P!o•rkowslta 86. 
DJ·cle piętro. 

Druk. ZakL Graf. RSW "Praaa" 
Ud:!. ul. Zwlrkl li. tel. Z00-42. 

Prenumerat~ przyJmuJe I ~=·~:·Rucb„ na konto P.K.0 
L::..:::~63:\. 
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Róbcie zresztą, jak chcecie. Na zebraniu załogi nie będę się za 
was tłumaczył i winę zwalał na innych. Sami będziecie smakować 
tQ przyjemność. A jak się gazety dowiedzą - to dopiero nas obma­
lują: że słomiany ogień, że zarozumialcy, że podejmują zobowiązai 
nia, a potem jak wykonać - to ich nie ma„ Jak siódmy oddział nie 
ruszy 22-:go - to kto wie - czy zdążymy zrobić plan roczny. A jeżeli 
my r,tie zrobimy, to i cała wełna z planem nawali i co wtedy bę· 
dzie·? Powied:zą w Warszawie, ano trudno, majster Kowalski mu· 
siał w -termi1tle.pojechać na urlop - trzeba poczekać z wykona­
mem pla nu. Ja nie będę was ag1Lował, że naszą produkcją co dzień 
walczymy o pokój, że musimy się przyczyniać, aby ta nasza Pol­
ska Ludowa była silna, że siła obozu pokoju naj}epiej studzi zapa­
ły podż~aczy wojennych, że wre.szcie Czyn Lipcowy ... Nie, ja nie 

będę wam tłumaczył, bo wy człowiek świadomy. Wy to sami dobrze 
rozumiecie. No nie? 

Ja wam, Kowalski, nic nie m6~ę. Urlop wam się akurat teraz 
nnleży, więc możecie jechać. Po linii partyjnej nic wam nie można 
powiedzieć', nie można się odwołać do waszej świadomości partyj­
nej, bo jesteście bezpartyjny. Ale pomyślcie jeszcze o tym. Kowal­
ski - o tym wstydzie. Cholerny wstyd. że nasza załoga obiecuj·~ 
i nic. I nic, bo bez was robota będzie teraz kuleć. 

- E, nie gadajcie tak. Nie wiedziałem, że taka ważna figura ze 
mnie, że beze mnie nawali cały plan naszego przemysłu Ale jak se· 
kretarz tak mówi, to musi tak być - żartując, wycofywał sie Ko­
walski. - No, już dobrze, dobrze, zostanę. Możecie się nie bać. że 
„si.ódem.ka" nawali . Ale - w sobotę to pojadę nad morze! 

- Wiedziałem, że tak postanowicie. boście porządny chłop A ten · 
tydzień urlopu napewno wam nie przepadnie Wasza kobita zaś le­
p '.ej odpocznie bez was, co? 

4. 
W świetlicy pewnej niewielkiej jednostki Wojsk Ochronv Po­

~ranicza, stacjonującej gdzie~ nad Bałtykiem. odbywała się próba 
7.espołu artystyc~nego. Oficer oświatowy niby ~o .na serio „objeż­
dżał" artystów w drelichach. 

- Już w sobotę chcecie dać przedstawienie. a ta piosenka 
wychodzi wam wciąż.. jak marsz żałobny Ruszacie się na scenie. 
jak zapasione dziedziczki. Musicie się lepiej przyłożyć do gry, bo 
oic z tego nie będzie. 

- Do so~·ntv da ~adQ, obywatelu chorąży - uspokaiał chorą­
żego Marka kapral Kowalik. - Jcszcje nasz zespól tak pierwszo­
rzędnie zagra, że cywilom oko zbieleje. Wczasowicze z Pobierowa 
będą bić brawo, że aż hej! 

- Spróbujcie inaczej, to was znać nie będę. No. śpiewajmy je· 
szcze raz.„ 

5. 
Gdy Bonecki zapalił „Mocnego" i wypuśC'ił dym z głębokim 

namysłem, administrator poznał po jego minie. że wieczorne od· 
wiedziny nie są wizytą grzecznościową. Bonecki, prezes Gminnego 
Koła ZSCh w Zadziwiu, robił zawszt chytre miny i głęboko się 
namyślał, gdy przychodził z iakimś interesem. zreszta za ws z:.a nie 
swoim, a chłopów-samopomocowców Ot. nawyk - z dawnvch 
c1asów. gdy małorolny chłop prz:1chodzi{ do dworu z iakąkolw ;ek 
sprawą : . czekał. aż go w najlepszym wyri'ldkt. wvkpią . 

-No. mówcie. Bonecki - zachęcał administrator - p ewnie 
o traktory idzie. 

- Po prawdzie. to o te traktory przyszedłem. bo bez nich na­
'.;Za wieś nie wydaży ze żniwami. Nie ma czym zwozić. 

- Nie wcześniej. iak w sapotę na wieczór rnncr!ibyście je do­
:tać A ici.k tam was·1~ traktory z ośrodl{a chodzą? 

Ii. nie zobardzo. Stary .,Lanz" nawafa . a i „amerykan-in'' też 
lichy. Liczymy tylko na wasze .,.letoryu 

- Dobra. PGR-y dadzą warn pomoc sąsiedzką. Traktory pójdą 
na waszą wieś. O ile naturalnie. mechanicy beda chcieli oracować 
nadliczbowo - dodał administrator. 


